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K raków  13 stycznia.
Od pewnego czasu weszło w wielkie u- 

życie w stylu politycznym i dyplomatycznym 
wyrażenie: modus vivendi. Do załatwienia 
sprawy lub sporu nie przez rozatrzygnienie, 
ale przez odroczenie zmuszoną jest dążyć 
dyplomacya; bo antagonizmy wzrosły, dzie­
ło rozjemstwa coraz trudniejsze, a ogólne 
stosunki miasto się ustalać, zostają zawie­
szone w grożnem prowizoryum. O zgodzie 
mówić trudno, bo przeciwnicy dają się zale­
dwie skłonić do czasowego znoszenia się 
wzajemnego licząc na upadek antagonisty.

Jeśli taką jest sytuacya ogólno-europej- 
ska, jeśli dyplomacya stara się znaleźć m o­
dus vivendi między Rzymem a Włochami, 
Grrecyą a Turcyą, czyliż w organizacyi we­
wnętrznej państwa acz składowego, wszela­
ko wspólnym instynktem konserwacyi zje­
dnoczonego, nawet ten modus vivendi nie dał­
by się znaleźć?

Stawiamy to pytanie w chwili, kiedy przed­
stawiciele naszego kraju mają po raz pier­
wszy wystąpić ze sprawą galicyjską od­
dzielnie w parlamencie centralnym z więk­
szości niemieckiój złożonym, a stawiamy go 
tem śmielej, że na pytanie to odpowiedź z 
naszój strony dawno już złożona; czekamy 
jój od germanizacyjnego żywiołu w monar­
chii, który przypadkowo sam jeden rozstrzy­
ga w Reichsracie.

My nie szukamy modus vivendi z monar­
chią austryacką, bośmy zbyt liczne złożyli 
już dowody, że nam nie idzie o chwilowe 
tylko znoszenie się ale o byt, przyszłość i 
potęgę monarchii; lecz szukamy modus vi- 

v z germanisacyjnemi żywiołami pań­
stwa, kt< e zbyt długo zmuszeni byliśmy 
identyfikować z samąż istotą Austryi, a któ- 
-r- nj<- rzekły się ani swoich uroszczeń 
do hegemonii, przywyczek centralistycznych, 
niteż antagonizmów narodowych.

W miarę jak spadały kolejno nieszczęścia 
na Aust-yę, konieczne następstwa poprze­
dnich systematów na wyłącznój przewadze 
germanizacyjno - centralistycznój opartych, 
kraj nasz coraz więcej zbliżał się i poje- 
dnywał z monarchią, nie aby w jój osłabie­
niu szukać podpory, a na jej upadku opie­
rać nadzieje—  lecz, źeufał, iż pod naciskiem 
przeciwnój doli, idea odpowiednia natural­
nemu interesowi monarchii, zwycięży i u- 
stąpią wpływy, które ją do Solferino i Kró- 
logradu doprowadziły. Kraj nasz sądził, 
że odnajduje w Austryi to środkowo-euro 
pejskie państwo, mające być powołanem do 
przeciwważenia dwóch prądów z północy, 
prądów, które jak pozbawiły przed wiekiem 
nasz naród samoistności, podobnież polity­
cznie czy administracyjnie niszczą systema 
tycznie wszelkie narodowe życie, jakie na 
swój drodze spotykają. Przeto ani rachuba 
ua upadek Austryi, ani bohaterska ofiarni- 
czość dla monarchii zagrożonój w swym  
bycie, ale wiara w odrodzenie i wzmocnie­
nie Austryi, przekonanie, że jeśli ma być, 
musi podjąć wysokie dziejowe zadanie, 
zjednoczyła nas po raz pierwszy pod sztan 
darem rakuskim.

Spodziewaliśmy się przy wytoczonym, że 
tak powiemy procesie c ganizacyi państwa 
v. ać uia naszej prowincyi te swobody, 
Które do życia i bytu nam są niezbędne, 
spodziewaliśmy się i spodziewamy, że na-

Część literacko ■ artystyczna.

zewnątrz Austrya zmuszoną będzie spełnić 
takie polityczne zadanie, które wpłynie sta­
nowczo na roztrzygnienie losu środkowej 
Europy. Hieprzesądzając wypadków i ewen­
tualnych następstw wierzymy, że los na­
szego narodu, jako całości wielce zawisł 
od potęgi Austryi i jej przewagi, bo szalo- 
nymby był ten, coby sądził, że konający mo­
że dać drugiemu życie, lub z upadku chciał 
wyprowadzić wielkie dzieła.

Przeto nie modus vivendi, ale utrzymanie 
i wzmocnienie Austryi było naszym progra- 
matem, kiedy sejm wypowiadał te słowa: 
„przy Tobie N. Panie, stoimy i stać chce­
my ,u kiedy mimo wszystkiego zajęliśmy 
niemal straconą czatę w Raichsracie wie­
deńskim, kiedy tam dopomagaliśmy do prze­
prowadzenia zasadniczych spraw bytu, jak 
budżetu i armii.

Przez zbyt liczne ustępstwa złożyliśmy 
nawet dowód, żeśmy gotowi więcej niż mo­
dus vivendi przyjąć z germanizacyjuemi ży­
wiołami. Zarzut z tego może nam czynić cały 
obóz autonomistów w monarchii, lub w kra­
ju mogą na to pewne uskarżać się opinie, lecz 
w obecnej sytuacyi postępowanie to jest dla 
żywiołów, które zagarnęły przewagę jednym 
więcej wyzwem, czy plemienny antagonizm 
i zaciekłość centralistyczna niewyprowadzi 
ich poza granice wszelkiego możebnego po­
rozumienia, na pole, gdzie już nie ma Au 
stryi.

Staje tu pytanie, czy kiedy my szukamy 
porozumienia, oni raczej się nas pozbyć niż 
ustąpić coś dla nas gotowi. Odmowa swo­
bód wewnętrznych dla Galicyi nie byłaby 
tylko nową krzywdą w jej organizacyi lecz 
nadto ważną wskazówką polityczną. Czy 
kraj, który przez długie czasy, wszelkiemi 
środkami exploatowany, od niedawna wyzy­
skiwany jeszcze politycznie, nie będzie przj 
danej sposobności tak poświęcony, jak jest 
krzywdzony pod względem administracyj­
nym? Groźna granica od północy jaka naszą 
prowincyę okala, obawę tę usprawiedliwiać 
łatwo może.

Sprawa wniosków sejmu lwowskiego bę­
dzie ostatnią próbą czy jest jakikolwiek 
modus vivendi dla narodowego pierwiastku 
z przeważającymi jeszcze w Przedlitawii ży­
wiołami germanizacyjnemi.

Projekt ministeryalny o refoimie po­
datku gruntowego.

II.
Streszczony w poprzednim artyknle projekt re 

gnlacyjny, udzielony był przez ministra skarbu 
Wydziałom krajowym do zaopiniowania 30 lipca 
1868 r. Może inne kraje koronne nie miały mu 
nio do zarzucenia, bo też ince tam a inne u nas 
iBtaniały i istnieją stosunki. W Czechach, Austryi, 
Morawie itd. urzędnicy krajowi dokonali pomiaru 
i szacunku gruntów, w Galicyi zaś powierzono tę 
czynność przeważnie obcym, świeżo sprowadzo­
nym, którzy dziś jeszcze po kilkunastoletnim u 
nas pobycie nie umieli, czy nie chcieli obeznać 
się ze stosunkami naszymi, i nie umieją po pol­
sku. Owóż Wydział krajow y opierając się na tej 
podstawie, mając nadto przed sobą uchwalone 
przez sejm krajowy, a sankeyonowane przez 
N.jjPana przepisy zasadnicze względem przepro­
wadzenia rewizyi oszacowań dochodów grunto­
wych i utworzenia komisyi krajowej dla spraw 
katastralnych, poczynił stosowne uwagi i przedło­
żył ministerstwu. Sposób poboru i rozpisywania 
podatków należy do atrybucyi władzy wykonaw­
czej, — lecz ustalenie podstaw opodatkowania w

ogólności i oszacowanie dochodów gruntowych w 
szczególności należy częścią do władzy wykonaw­
czej częścią do Wydziału krajowego. Oto treść 
tych przepisów zasadniczych:

U t w o r z e n i e  k o m i s y i  k r a j o w e j .  1) Z a­
kres działania dyrekcyi skarbu w przedmiocie o 
szacowań dochodów z gruntu włącznie z czynno­
ścią reklamaoyjoą, przechodzi na k o m i s y ę  k r a ­
j o w ą  we Lwowie utworzyć się mającą, która się 
składa z Namiestnika lub jego zastępcy jako 
prezydującego, tudzież z 8miu członków, z któ­
rych dwóch wyznacza Miaisterium stanu, dwóch 
Ministerium skarbu a 45 Wydział krajowy. — W 
podobny sposób wybrani będą zastępcy członków.

R e w i z y a  do  t y c h  c z a s  o w y c h  c z y n n o ś c i  
s z a c u n k o w y c h .  2) Przedmiotem rewizyi bę­
dzie tylko właściwe oczacowanie dochodów, po­
nieważ sprostowanie przedwstępnych czynności, 
mianonicie: oznaczenie gatunku upraw, klasyfi- 
kacya i podział na klasy, gdyby w takowych błę 
dy się znajdywały, należą do czynności reklam a­
cyjnej. 3) Rewizyi tej dopełni komisya krajowa: 
(wstęp 1) i k o m i s y e i n s p e k t o r a c k i e  usta­
nowić się mające. 4) Każda k o m i s y a  i n s p e k ­
tu r a c k a składać się ma z urzędnika administracyj­
nego mianowanego przez Namiestnika jako przewo­
dniczącego, i z 8miu członków, z których dwóch 
wybiera Ministerium skarbu, dwóch Namiestnik, a 
czterech Wydział,krajowy. Zastępcy będą wybrani w 
ten sam sposób. 5) Tym komisyom będą dodane 
dla każdego okręgu szacunkowego (reklamacyj 
nego) ko  m i s y  e s z a c u n k o w e  przez Ministe­
rium skarbu mianowane, i po dwóch mężów zau­
fania z okręgu szacunkowego (reklamacyjnego) 
powołanych przez Wydział krajowy. 6) Do komi­
syj szazuakowych powołani będą krajowcy, a z u- 
rzędników katastralnych tylko tacy, którzy język 
krajowy dokładnie posiadają, i z gospodarczemi 
stosunkami kraju dokładnie są obeznani. 7) Ko­
misya krajowa zająć się ma: a) wprost albo za pośred­
nictwem komisyj inspektorackich lub szacunko­
wych zebraniem dat i dowodów potrzebnych do 
ocenienia czystego dochodu czerpanych z piśmieu 
nych obowiązujących dokumentów dotyczących 
dobrowoioej sprzedaży i dzierżaw, — daty te i 
lowody sprawdzić, tudzież użyć ich przy ocenie­
niu sto8owności pojedynczych czynników docho­
du; b) zarządzić przez próby wyrywkowe spraw ­
dzenie operatów szacunkowych, w każdym sza 
cunkowym (reklamacyjnym) okręgu w grupach 
gmin przez nią oznaczyć się mających z dwóch 
lab trzech nigdy zaś więcej, jak z 5ciu gmin zło 
żonycb; c) kierować czynnościami urzędówemi ko­
misyj inspektorackich i szacunkowych, i takowe 
nadzorować; d) oceniąć zebrane dowody i daty, 
tudzież wyniki wyrywkowych prób szacunkowych 
jożto same w sobie, już też porównawczo z czyn- 
uikami szacunku i dokładną opinią swą w tym 
względzie c. k. Ministerium skarbu przedstawić.
8) Komisye inspektorackie mają obowiązek a) zbie­
rać z polecenia komisyi krajowej daty i dowody 
potrzebne do osądzeuia pojedyuczych czynników, 
tudzież ocenienie czystego dochodu, takowe spraw­
dzać, i z czynnikami szacunku porównywać; b) kie 
ruwać czynnościami urzędówemi komisyj szacun­
kowych przy próbach wyrywkowych, i takowe 
nadzorować; c) zbadać ściśle operaty przez komi­
sye szacunkowe dopełnione, a to tak same w so­
bie, jak  i porównawczo z czynnikami szacunku, 
tudzież operaty te wraz z wynikiem czynności ad; 
a) ze swoją opinią komisyi krajowej przedstawić.
9) Czynności urzędowe komisyj szacunkowych 
odnoszą się: a) do sprawdzenia, względnie zaś 
nowego zbadania pojedynczych czynników sza 
cunku; b) do zestawieuia brutto i czystego docho 
du pieniężnego; c) do zebrania dowodów co do 
każdego pojedynczego czynnika dochodu, tudzież 
co do dochodn czystego. 10) Mężowie zaufania 
mają być zawsze obecni przy czynnościach korni 
syi szacunkowej w ich okręgach działającej, i o- 
peraty takowej z własnemi tjwagaml, jeżeli po­
czynienie takowych za potrzebne uznają, podpi­
sać. 11) Rewizya powyższa ma na razie odby­
wać się w wschodniej części Galicyi, w zacho­
dniej zaś części Galicyi i W. Ks. Krakow­
skie m nastąpi dopiero, gdy zaległe tam czynności 
reklamacyjne i rokursowe wykończone zostaną.

Z a d a n i e  k o m i s y i  w z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  
G a l i c y i  a ż  d o  c z a s u  n a s t ą p i ć  m a j ą c e j  
rewizyi. 12) Komisya krajowa, ad 1 ustanowiona,

ODCZYTY POLSKIE W  DREŹNIE.

Zwyczajem przyjętym od lat kilku przez liczną 
olonię Polaków osiadłych w stolicy Saksonii, 
dbyły się w Dreźnie, w ciągu dwóch upłynionycb 
niesięcy, odczyty publiczne, z których dochód by- 
va przeznaczonym na cele dobroczynne. Rozpo- 
izęła je  rzecz p. Dobrowolskiego o stanowisku 
irawnem kobiety; następnie p. K. B. Hoffman 
:zytał rozpraw ę o podziale Polski przez Bolesła­
wa Krzywoustego, napisaną z sumiennością i ta- 
entem właściwym autorowi H istoryi R eform  po­
etycznych-, p. w. Eogestróm o życiu i pismach 
>oety szwedzkiego Tegnera; a na zakończenie p. 
Kruszewski o poetach polskich dziewiętnastego 
wieku, mianowicie o Zygmuncie Krasińskim, któ- 
eniu całą ostatnią prelekcyę poświęcił.

Przedmiot obrany przez najpłodniejszego z na- 
rzych pisarzy tegoczesnych zwrócił naturalnie na 
siebie całą uw agę słuchaczy i wzbudził większą 
ciekawość, niż kwestya emancypacyi płci pięknej, 
epizod starych dziejów ojczystych i smutne lo- 
jy skandynaw skiego piewcy. Przed roagicznem 
brzmieniem imion Adam a, Juliusza i Zyg>nnn â> 
ważne pytanie, czy kobieta ma w pełni używać 
praw citcyen’a zm aLło do nieskończoności, tak, 
Łe oko łódzkie nie było w stanie dojrzeć go na

horyzoncie. Każdy obiecywał sobie usłyszeć cha­
rakterystykę trzech mistrzów myśli i słowa, oce­
nienie ich utworów i wpływu faktycznego na li­
czne pokolenia narodu przejętego taką czcią głę­
boką dla swych wieszczów, — ocenienie, poebo 
dzące z ust blisko pokrewnych kapłanowi spo 
wiadającemu grzechy i winy spółeczności polskiej 
w R achunkach ...

Rezultat jednak nie odpowiedział oczekiwaniom, 
jakie sobie w duchu robiono ze zwykłem brzydkiej 
naturze ludzkiej łakomstwem i nieskromnem opę­
dzaniem się za nowością i oryginalnymi pogląda­
mi. Stara krytyka aleopatyczna, rozwodniona do 
trzydziestej potęgi i urobiona w mikroskopijne 
homeopatyczne gałązki, służyła publiczności słu­
chającej za pokarm, a poetom za pomnik — wca­
le nie aere perennive.

Przypomnienia rzeczy dawno drukowanych po 
różnych książkach robiły niezbyt godziwą konkn- 
rencyę charakterystyce Mickiewicza, męża natchnie: 
nia i wiedzy, protoplasty całej szkoły poetów i 
wynalazcy pewnych formuł i dogmatów polityki 
narodowej, po dziś dzień kurs w kraju mających.

Wpływ Mickiewicza na społeczeństwo, którego 
całem i wyłąoznem źródłem rozumu Btanu stała 
się poezya, sięga dalej, niż ów okrzyczany walen- 
rodyzm. Chwilowo mógł on być używanym za 
płaszczyk popularyzujący wstrętne ogółowi prze­
konania lob osobiste widoki, lecz dziś już trudno 
wmówić w żyjące pokolenie, by Bamo przejęcie 
się fikcyą poetyczą wystarczało do zepchnięcia 
lodzi mających pewne zasady ugruntowane i wy­

robiony sposób widzenia rzeczy z jakiejkolwiek 
drogi politycznej, lub by naśladowanie Konrada 
zagrażało narodowi sprowadzeniem go z toru 
biernej i godnej protestacyi. Prędzej przychodzą 
ludzie do przekonania opartego na doświadczeniu, 
że poezya będąca uświęceniem starej historycznej 
tradycyi domowej ze wszystkimi jej błędami i 
aberracyami bez wyjątku, zalecająca wyłącznie 
heroiczne środki ratowauia ojczyzny przybranej 
w nieziemskie fantazyjne kształty, przyczyniła się 
potężnie do sfałszowania dziejów pisanych, a 
wzięta za alfę i omegę w kierowaniu losami kra­
ju i za wagę spraw narodowych — do sprowa­
dzenia szeregu klęsk, który nas w końcu nad 
brzegiem przepaści postawił.

Szperając nieco w niedalekiej przeszłości, znaj­
dują się liczne i niezbite dowody, że poezya i hi 
storya poetyczna — na przesądach i uczuciach 
oparta — zaszczepiły w nasz organizm polity­
czny radykalne pojęcia, okryte mianem protesta­
cyi i opozycyi, — śmiertelne wrogi cichej, wy­
trwałej a koniecznej pracy, przysposabiającej wye- 
teryzowanemu duchowi materyalne czynniki dzia­
łania na ziemskim padole. Dawny aksiomat, że 
Rzeczpospolita nierządem stoi, zastąpił nowy pe­
wnik bardzo pięknie brzmiąoy, według którego 
Polacy są narodem wybranym, używającym szcze­
gólnej miłości i opieki Boskiej, pielęgnującym w 
swem łonie wszelkie cnoty — dziewicą, z której 
ma się narodzić nowy apostoł ludzkości. W ślad 
za tem wierzeniem, czy widzeniem każdy potomek 
Sarmatów uznał za dobre i właściwe spoczywać

ma także kierować wyżej przytoczonemi zaległemi 
czynnościami reklamacyjnemi i rekursowemi i ta ­
kowe nadzorować, a względnie uskutecznić ogól­
ne zamknięcie reklamacyj i rekursów na nowo do­
zwolonych Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
marca 1863 r. Zamknięcie to ma komisya krajo­
wa z swą opinią o. k. Ministeryum skarbu przed­
stawić. 13) Celem dalszego prowadzenia dotych­
czasowych czynności w zachodniej części Galicyi 
i w W. Ks. Krakowskiem, nastąpi ustanowienie 
komisyj inspektorackich i szacunkowych w spo­
sób w punktach 4 i 5 wzmiankowany. 14) Zada­
niem komisyj inspektorackich będzie: a) kierować 
czynnościami urzędówemi komisyj reklamacyjnych 
i takowe nadzorować; b) dokładnie sprawdzać o- 
peraty przez komisye reklamacyjne zdziałane, a 
to tak same w sobie, jak i co do stoscwności 
wniosków w nich stawionych, i rezultat dotyczą 
cych czynności z swą własną opinią komisyi k ra­
jowej przedstawiać. 15) Komisye reklamacyjne 
mają wykończyć zaczęte już przez komisarzy re­
klamacyjnych czynności, a mężowie zaufania, dla 
dotyczącego okręgu mianowani, m ają przy tem 
zawsze współdziałać i operaty z własnemi uwa­
gami, jakieby za potrzebne uznali, podpisać. 16) 
Rekursa, które z W. Ks. Krakowskiego i z obwo 
du Wadowickiego w skutek wydanego Najwyższem 
postanowieniem z dnia 19 marca 1863 r. pozwo 
lenia czynienia nowych reklamacyj założone zo­
stały, mają być uważane jako proste reklamacye, 
i jako takie, wraz z innemi reklamacyami reszty 
części Galicyi zachodniej, traktowane. 17) Do na 
rad nad decyzyami, które powziąść ma c. k. Mi- 
oisteryum skarbu, w załatwieniu przedłożonych 
przez komisyę krajową z jej opinią ogólnych o- 
statecznych wyników, lub w innych ważnych żą­
daniach katastralnych, powołani będą, za porożu 
mieniem się z Namiestnikiem, mężowie zaufania 
z kraju z głosem doradczym, w których też obe­
cności decyzye te zapadać mają. 18) Gdy w swoim 
czasie, na podstawie przeprowadzonej rewizyi, re ­
klamacye zbadane zostaną i dotyczące rezultaty 
przyjdą do decyzyi stanowczej w komisyi krajo­
wej, będzie miał Referent komisyi, celem osią­
gnięcia równej podstawy podatkowej, prawo, za­
łożyć rekurs do c. k. Ministeryum skarbu przeciw 
dotyczącym decyzyom nad reklamacyami, w któ- 
rymto razie wykonanie orzeczenia aż do rozstrzy­
gnięcia rekursu w zawieszeniu pozostać ma.

Widzimy, iż powyżej streszczona ustawa krajo 
wa różni się we wszystkiem od obecnie przedło­
żonego projektu ministeryalnego, który po pięcio 
letuiem staraniu Sejmu i Wydziału krajowego 
wpływ organów autonomicznych redukuje do ze­
ra. Na pudobue uszczuplenie uzyskanego z takie 
mi trudnościami współudziału w przeprowadzeniu 
oszacowania dochodów gruntowych, nasza delega- 
cya pozwolić nie powinna, zwłaszcza, że odnośne 
czynności już zostały rozpoczęte. Widocznie p. Mi­
nister, czyniąc wniosek, nie zważał ani na rozli­
czne skargi naszych posiadaczy gruntowych, ani 
na czynności komisyi bezpośredniej, ani na osta­
tek na sankeyonowaną przez N. Pana ustawę sej- 
mową; nie pamiętał także, iż niepodobna trakto­
wać Galicyi na równi z innemi krajami koronne- 
mi, raz z przyczyn na wstępie wyszczególnionych, 
a powtóre, że G alicja ani handlu, ani przemysłu, 
ani wreszcie rolnictwa w tak wysokim stopniu 
rozwiniętego nie posiada, jak Austrya, Czechy, 
Morawa i Styrya, że na ostatek gruntowna zna 
jomość stosunków gospodarczych, zwyczaje i ję 
zyk krajowy Bą koniecznie potrzebnemi każdemu, 
ktokolwiek i jakikolwiek udział weźmie w spra­
wach oszacowania dochodu gruntowego i rekla 
macyj następnych.

KQKESPOIDENCYA CZASU-
L w ó w  12 stycznia.

(z) Komisya krajowa do rozpoznania sprawy 
propinaeyjnej składa się z następujących dwu­
dziestu członków, mianowicie: delegowani z Wy­
działu krajowego pp. Cezar H a l l e r  i G r o s s ,  

posłowie sejmowi pp. Kornel K r z e c z u n o w i c z  
Seweryn S m a r z e w s k i ,  Władysław hr. B a d e  
n i ,  Ludwik S k r z y ń s k i ,  — powołani z kraju

na lauracb spuścizny przodków, tłomacząc lazza- 
ronowskie fa r  niente jako spełnianie swego naj- 
plerwszego obowiązku, a tam, gdzie każda naj 
drobniejsza czynność indywidualna stała się jedną 
z niezliczonych metamorfoz protestacyi, zabrakło 
miejsca dla pracy — tej podstawy i głównego 
warunku istnienia wszystkich narodów cywilizo­
wanych. Biada temu, kto poważył się napomknąć, 
ż a  ojczyzna jest nietylko z ducha, ale i z ciała, 
że nawet wybranemu narodowi niewolno uchylać 
się od spełnienia w pocie czoła dziennego zada­
nia, jakie mu Opatrzność naznaczyła w granicach 
możeboości... Ze wszystkich kątów horyzontu 
roje poetów wszelkiej miary, wiązaną i wolną 
mową, obrzuciły złowrogiego puszczyka gromami 
i przekleństwy, nie szczędząc epitetów żyda, 
(działo się to jeszcze przed uprawnieniem marco­
wych braci), konserwatysty i zdrajcy.

Wo wszystkich ustach brzmiało h as ło : Dobić 
się wolności!... Wolność tę każda jednostka i każ­
da klasa tłumaczyła inaczej, sobie wyłącznie przy 
znając prawo i zasługę jej monopolu. O sposo­
bach dobicia się upragnionej swobody nikt nie 
miał dobrego pojęcia, wierzono tylko w przyjście 
jakiegoś anioła wybawienia, w kepi, turbanie, 
konfederatce, z bagnetem, jataganem , lub kosą 
w ręku. . . .

I dziś, gdy po nowej krwawej próbie, brzask 
zastanowienia i rozwagi zaczyna świtać wśród 
chaosu wyobrażeń, ślepe przywiązanie do trądy 
cyjnycb teoryj trwa jeszcze tak  mocno zakorze­
nione, że przebudowanie historycznego labiryntu

pp. Eustachy R y l s k i ,  Apolinary H o p  p e n ,  
Leoncynsz W y b r a n o w s k i ,  Dawid A b r a h a - 
m o w i c z ,  Władysław H a l l e r , L u d w i k  J ę d r z e -  
j o w i c z ,  Z i e l i ń s k i ,  marszałek powiatu Sąde­
ckiego, S z a ł a s k i ,  K o m a r n i c k i ,  Juliusz 
K i r c h m a y e r ,  B o h d a n ,  L i p o m a n ,  Tomasz 
R a j s k i ,  Antoni J a b ł o n o w s k i .  Ten ostatni 
nie mógł z powodu słabości dotąd brać udziału 
w naradach, zaczem tylko dwudziestu członków 
bywa na posiedzeniach.

Przewodniczącym wybrano p. Kornela K r z e -  
c z u n o w i c z a  — Zastępcą p. S m a r z e w s k i  e- 
g°-

Co do głównych zasad wykupu prawa propi- 
nacyjnego powzięto dotychczas następujące u- 
cbwały:ty:

1) Po uskutecznieniu amortyzacyi skapitalizo­
wanej renty, przeznaczonej na wynagrodzenie 
właścicieli, przechodzi prawo propinacyi na wła­
sność kraju.

2) Podstawę do wymiaru kapitału wynagrodze­
nia stanowić będzie dochód przeciętny z ostatnich 
1st o ś m i u ,  wstecz od końca r. 1868.

3) Do obliczenia dochodu mają być przyjęte 
za podstawę wyłącznie fasye właścicieli, a tylko 
w poszczególnych wypadkach inne prawnie stwier- 
dzóne dowody, wykazujące bądź za wysoką bądź 
za niską fasyę. W takich razach służy obu stro 
nom, tak właścicielom, jakoteż i komisyi likwi­
dacyjnej prawo powołania się na pomiecione do- 
wody.

4) Budynki służące obecnie do wykonywania 
prawa propinacyi pozostają niewykupione. Wsze­
lako przy wymiarze dochodu rocznego ma być od 
tegoż strącany czynsz z tych budynków odpowie­
dni tylko ich rzeczywistej wartości, nie zaś tej jaką 
miały jako budynki propinacyjne; albowiem war­
tość ta stanowiła własności prawa propinacyjnego.

Po uchwaleniu powyższych zasadniczych pun­
któw, wybrano komisyą ściślejszą złożoną z pp. 
Kornela Krzeczunowicza, Seweryna Smarzewskie- 
skiego i Władysława hr. Badeniego, której poru- 
czono rozstrząsnąć wszystkie wniesione projekta 
operacyi amortyzacyjnej i przedłożyć pełnej ko- 
misyi plan amortyzacyjny wraz z oznaczeniem 
podstawy do amortyzacyi. Tejże ściślejszej ko­
misyi poruczono także zastanowić się nad pyta­
niem, o ile przy wymiarze renty wyknpnej ma 
być potrącony opłacany przez właścicieli propina­
cyi podatek dochodowy, i czy ma być potrącony 
tylko podatek dochodowy stały, czy też wirujący 
z rozmaitemi dodatkam i?

W i e d e ń  11 stycznia.

^  Czytająo ciągłe rozumowania tutejszych dzien­
ników wiernokonstytucyjnych o „kwesty: dalma- 
ckiej“, zda się, jakby ranny pastwił się sam nad 
sobą i z okrutną rozkoszą szarpał własną ranę 
swoją. Każdorazowe poruszenie bowiem drażliwej 
tej sprawy dowodzi niesłychanej przewagi rządu 
węgierskiego, który wbrew wyraźnym przepisom 
konstytucyi odmawia Przedlitawii prawa do po­
siadania prowincyi dalmackiej, wchodzącej ciągle 
w skład zachodniej połowy monarchii. Z pewną 
obawą i dreszczem rozprawiają tutaj o sprawie 
Dalmackiej, błagając, aby Węgrzy przestali Bobie 
rościć prawa do tej prowincyi. W całem postępo- 
wauiu gabinetu przedlitawskiego co do Dalmacyi 
odbija się ciągła chwiejność i słabość rządu. Sto­
jąc na zupełnie objektywnem stanowisku w tej 
mierze, chciałbym tylko wykazać stosunek fakty­
czny, jaki zachodzi w sprawie Dalmacyi między 
Węgrami a Przedlitawią. Dalmacya, do której — 
jakem tu już raz historycznie dowiódł — Chor­
waci żadnych sobie praw rościć nie mogą, w dro­
dze konstytucyjnej wcieloną została do związku 
krajów przedlitawskich, a co większa, deputowa­
ni dalmaccy sami przyłożyli rękę do przeprowa­
dzenia konstytucyi ostatoiej, — Dalmacya zatem 
uależy do zachodniej części państwa. Tymczasem 
sejm węgierski, nie uwzględniając wcale konstytu­
cyi grudniowej, w lecie zeszłego roku uważał za 
odpowiednie obiecać Chorwatom, że wszelkich 
dołoży usiłowań, aby dla nich odzyskać Dalraa- 
cyę. W Wiedniu przeciw obietnicom tym nie za ­
protestowano. Następnie sejm chorwacki, obrada 
jąc nad ugodą również zażądał wcielenia Dalma­
cyi do królestwa Trójednego i zatrzymał tytuł

ostatniego wieku zgoduie z prawdą, przedstawia- 
nem bywa za czyn pogański, za świętokradzkiej 
ręki targnięcie się na narodowe Bogi...

Przy całym respekcie winnym dla rodu poetów 
w ogóle i dla naszych wieszczów w szczególno­
ści, sprawiedliwość nakazuje oznaczyć udział poe­
tów polskich w sprawienia tego zamętu, w jaki 
pogrążyły się wyobrażenia. Cześć należna śpie­
wakowi litewski8mu bynajmniej nie wyłącza pra­
wa i obowiązku sumienia, wpływu, jaki on i je­
go szkoła wywarły na genezę wyobraźai później 
szych pokoleń, bez względu na kolor przekonań 
lub wprost przeoiwnych z herezyami, które tu o- 
śmieliliśmy się w kurs puszczać. Wpływ ten, do­
tykalny na każdym kroku, wypadnie dodatnim 
lub pokaże się ujemnym, odpowiednio do obrane­
go punktu widzenia, lecz krytyka tylko będzie 
w stanie dowieść, jakiej alternatywy na p r z y s z ło ś ć  
trzymać się należy?

Jeżeliśmy w p o rząd k u— więc karmmy się i 
dalej tylko poezyą, protestacyą i opozycyą; wo­
jujmy jak  błędni rycerze z w iatrakam i, dopóki 
nie wyginiemy do szczętu.

Jeżeli zaś przeciwnie znajdziemy, że długie bu­
janie po powietrzu oddaliło nas od celu — ude­
rzywszy się z pokorą w piersi, przyznajmy się do 
własnych win i ułomności; — niech poezya wró­
ci na właściwe miejsce, uależue jej w życiu czło­
wieka i narodu; niech przestanie rządzić nami 
wyłącznie, z systematycznem wykluczeniem rozu­
mu i zdrowego rozsądku — tych darów, którymi
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królestwa Cborwacyi, Słowenii i D a l m a c j i .  
W Wiednia nie remonstrowano wcale przeciw ty 
talowi tema. Nakouiec obradująca obecnie w Za­
grzebia konferencje, zwołana przez bana, pracu­
je  nad okładem statutu reorganizacyi krają dla 
królestwa Cborwacyi, Słowenii i — D a l m a c y i .  
W Wiednia i przeciw tema nie protestują. Prze­
ciwnie prezes ministrów węgierskich hr. A n d r  a s 
s y  , korzystając z ostatniego pobyto swego w Wie 
dnia, dłogo konferował w sprawie dalmackiej 
ministrem spraw wewnętrznych i dowodził, te  po 
roszenie tej kwestyi, w szczególności zaś opiera 
nie się ze strony gabinetu przedlitawskiego na 
postanowieniach konstytncyi grudniowej, mogłoby 
dla rząda węgierskiego wcale niemiłe za sobą 
pociągi ąć następstwa; obecnie w chwili, kiedy 
się zbliżają nowe wybory, nie można osłabiać 
stronnictwa Deaka przez poroszenie podobnych 
spraw drażliwych, bo lewica amiałaby to wyzy 
skiwać a niezadowolenie wzrosłoby ogromnie, 
gdyby wyborcy węgierscy otrącili bezwzględnie 
wszelką nadzieję odzyskania kiedyś ślicznego po- 
brzeża adryatyckiego. Gabinet przedlitaweki, jak 
się zdaje, uznaje znaczenie tych uwag; wiele 
wprawdzie obradowano i rozprawiano o potrzebie 
trzymania się osnowy konstytucyi, lecz w końcu 
Węgrzy piawdopodobnie uzyskają to, czego pra 
gną. Dziś więc to nastąpić może, o czem wam 
już przed pół rokiem doniosłem, tj. odstąpienie 
Dalmacyi na rzecz krajów korony węgierskie 
Rozamie się samo przez się, że jeszcze dożo cza 
su upłynie, zaoim kwestya ta załatwioną zostanie 
ale Węgrzy dziś wychodzą z tego stanowiska 
źe oni — czekać mogą.

ParyA 9 stycznia.

S. Dziś odbyła się w Tuileryach rada mini 
strów, na której rozbierano niektóre trudności 
jakie moie przedstawić konfereneya. Konferencya 
zebrała się o 4ej godzinie po południu w boteln 
ministerstwa spraw zagranicznych w tej samej 
sali, gdzie odbywał się r. 1856 kongres paryski 
Prezesem zebrania jest margr. Laralelte, a sekre 
tarzem p. Desprez, dyrektor w ministerstwie spraw 
politycznych. Panuje przekonanie, że konferencya 
ułoży kwestyę grecką, i źe sprawa ta nie spro 
wadzi obecnie wojny. Margr. Lavalette ułożył fo  
przednio główne punk ta z pełnomocnikami ob 
cych dworów w Paryża, którym powierzono roz 
wiązanie kwestyi. Fuad pasza i br. Mensdoiff- 
Pouilly nie przybyli wcale do Paryża, a  głoszono 
że oni mają reprezentować swoje rządy na kon 
ferencyi.

Margr. Moustier, który był bardzo chory, ma 
się dziś nieco lepiej, lecz nie mógł wyprowadzić 
się z hotelu spraw zagranicznych, i niewiadomo 
czy rychło przeniesie się z swego mieszkania. 
Ks. Napoleon ma się także lepiej. Mówią zawsze, 
że ma pojechać do Nicei.

Ouegdaj był w Tuileryach wielki obiad mar 
szałkowaki, na którym znajdował się Cesarzewicz 
Cesarstwo dawać będą obiady z okazyi konfe 
rencyi.

Zmienił się gabinet, ale w polityce cesarskiej 
żadnej nie ma różnicy. P. B jonćd  nie został od 
wołany ze Stambułu, p. Bonneville upewnił Pa 
pieża, że Francya go nie opuści. Gabinet florencki 
chciał ukończyć sprawę rzym ską, ale p. Nigra 
oświadczył mu, iż nie podejmie się żadayeb u- 
kładów, uważając je  za bezskuteczne. Mówią je 
duak ciągle o posłaniu do Berlina p. Lsguerrou- 
nióre. Gdyby to nastąpiło, zmiana ambasadorów 
byłaby konieczną, i wtedy dopiero moźuaby wno 
sić, że zajdzie jak i stanowczy krok postępowania 
Francyi. Tymczasem zbrojenie się nie ustaje, i 
a wojsko odbywa ćwiczenia. Nigdy armia tran 
cuska tyle się nie uczyła co dzisiaj. Przeszłego 
lata mówiono, że Cesarz miał tylko rok czasu. 
Dziś mówią, że ma tylko trzy lub cztery miesią­
ce. Jeżeli minio w bezczynności rok bieżący, P ra­
sy i Rosya będą gotowe i staną się wyzywającemi.

Księżna Sesto, wdowa po księciu Morny, nie 
lubiona w Paryżu, wysprzedaje się ze wszystkie 
go, nawet s piwnicy. Myśli ona osiedlić się we 
Włoszech.

Racb w Ksdyxie i Maladze został uśmierzony; 
przywrócono również spokojność na wyspie Ku­
bie, ale zanosi się na ruch w Madrycie. W tej 
stolicy ochotnicy wolności zadzierają z rządem. 
Rząd chce ich rozbroić, i przewidując opór, zgro 
usadza wojsko. Będzie to ruch krwawy, ale sta­
nowczy. Skończywszy z rzecząpospolitą, rząd 
weźmie się do załatwienia kwestyi dynastycznej.

Jak  lat poprzednich, chodzą różne a przed­
wczesne domysły o mesażu cesarskim. Cesarz 
zapewnie wyrazi się pokojowo, o czem nikt nie 
wątpi. Zaczynają się zjeżdżać deputowani i sala 
konwersacyjna staje się c traz  więcej ożywioną.

Dzienniki piszą zawsze mało o polityce zewnę­
trznej, a  wiele o wolności. Wolność jest hasłem 
całej opozycyi. Lud pragnie utrzymania pokoju. 
Opozycya trudni się dziś dwoma wypadkami: dy ­
m isją  dwóch prokuratorów, którzy poszukiwali 
niechętnie dzienniki, i zaprowadzeniem w szko­

łach jezaickioh chłosty.
O. Kajsiewicz wyda wkrótce zbiór swych kazań 

i pism. Wyrzuci on z niego artykuł Przeglądu 
Poznańskiego, w którym był rzekł: niech się Ko 
sya upokorzy i nawróci, a powiemy: Amen.

Przybyły do Paryża p. Gladstone nie jest mi 
ni8trem, lecz jego bratem.

Prezydyum Namiestnictwa zamianowało adjun 
któw powiatowych Eugeniusza K r a u s s a ,  Anto 
niego A u d a b a z e g o ,  br. W ładysława R u s s o  
c k i e g o  , tudzież praktykantów konceptowych 
Jana O r o b k i e w i c z a  i br. Kazimierza B a d e  
n i e g o ,  koncepistami Namiestnictwa.

Adolf E h r l i c h ,  suplent gimnazyalny w Cze 
chacb, Alfons R y l s k i ,  suplent gimnazyalny w 
Lublanie i Henryk H a c k e l ,  suplent gimuazyalny 
w Czechach, otrzymali posady przy gimnazjum 
w Czerniowcach.

W i e d e ń  12 stycznia. Wiedeński korespon 
dent do „Dziennika Poznańskiego" doniósł był 
przed dwoma tygodniami, że ministrowie spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości wydali rozporzą 
dsenie do wszystkich prokuratoryj przedlitawskieb 
wzywające je, aby pilnie czuwały nad ruchem 
stowarzyszeń i zgromadzeń; w następnym liście 
korespondent wspomniał, że w skutek doniesie 
nia poprzedniego minister sprawiedliwości poleci 
wszystkim prezesom sądów, aby ważaiejszycb in 
strokcyj tajnych nigdy nie powierzali podwład 
oym urzędnikom, i aby zawsze klacz od stolika 
gdzie podobne akta się znajdują, u siebie zatrzy 
mali. Hiener Abendposl upoważnioną jest do za 
przeczenia tym doniesieniom, iświadczając, że o 
kólnik lego rodzaju nigdy nie wyszedł, a tern sa 
mem nie było powoda do dalszych poleceń ze 
strony ministra sprawiedliwości.

— Ze względu na ewentualne następstwa obe 
cnego sporu grecko-tureckiego, poseł austryacki 
w Konstantynopola, jak donosi, Wiener Abend 
post, zwołał jeszcze na doia 20 grnduia z. r. re 
prezentantów austryacko-węgierskiego staun ku 
pieckiego i marynarki kupieckiej, tudzież główne 
go ajenta towarzystwa żeglugi parowej Lloyda 
na konferencję w Konstantynopola, dla naradzę 
nia się, w jak i sposób zapobiedz szkodliwemu 
wpływowi sporu grecko-tureckiego na sprawy 
handlowe obywateli austryacko-węgierskicb. Zgro 
madzenie nie zataiło sobie, że przerwa w tak 
szeroko rozpostartych stosunkach handlowych nie 
ograniczy się tylko na poddanych greckich, lecz 
że na tern także i obywatele austryaccy mocno 
ucierpią; z drugiej zaś strony rząd austryacki nic 
w tej mierze uczynić nie może, a tern mniej od 
wrócić katastrofy, której nie wywołał.

W najgorszem będą położeniu ci, co znaczne 
mają zaległości w ręku kapców greckich, lecz 
dotychczas nie zgłoszono się zw ielkiem i sumami, 
a utworzenie komisyi, która się ma zajmować 
załatwieniem spraw poddanych greckich, tudzież 
przedłożenie terminu wydalania na 5 tygodni 
uakoniec okoliczność, że wielu Greków przez 
przyjęoie poddaństwa tureckiego, wykluczonymi 
nie zostaną, pozwalają tuszyć, iż obywatele au 
stryaccy nie będą narażani na wielkie straty 
Pewną obawę wzbudzają stosunki na wewnątrz 
gdzie np. w Filipopolu wielka część handlu au 
stryackiego znajduje się w rękach greckich. Ro­
zumie się samo przez się, że rząd austryacki 
wszelkich dołoży starań, aby złagodzić los kup 
ców, w których ręku spoczywa handel austrya 
cki i uzyskać od Porty jak największe dla nich 
toncesye.

Zgromadzenie postanowiło dalej, zawezwać au 
stryacko-węgierski stan kupiecki, aby — o ile 
reprezentowany jest w Turcyi przez poddanych 
greckich —  zamianował innych pełnomocników; 
w tej mierze izby handlowe już wydały odpowie 
dnie zlecenia.

W zgromadzeniu tern wyrażono także życzenie, 
aby uzyskać odpowiedni termin do dokonania o- 
jer cyj dla owych okrętów greckich, które z ła 

duakiem anstryacko-węgierskim znajdują się na 
drodze do Turcyi. Porta przystała już na to żą 
danie, i udzieli w danym razie wszystkim okrę­
tom greckim stojącym w portach tureckich ter­
min 14dniowy do wypłynięcia, tym zaś okrętom 
greckim, które rozpoczęły wyładowywać towary w 
obcych portach przed d. 16 grudnia (dniem przer­
wy stosunków dyplomatycznych) lob z ładunkiem 
po drodze się zuajdują, pozwoli wejścia do por­
tów i wytadowania towarów bez określenia ter­
minu.

Oświadczenie urzędowe kończy zapewnieniem, 
że poselstwo austryackie w Stambule starać się 
będzie, aby następstwa ewentualnych kr> ków nie­
przyjacielskich były najmniej uciążliwe dla ban- 
anstryacko-węgierskiego na Wschodzie.

— Izba wyższa Rady państwa za zebraniem 
się w bieżącym lub w przyszłym tygodnia, załatwi 
ustawę o sądach przysięgłych w sprawach dru­

kowych. Jak  wiadomo, komisya prawnicza izby 
poleca przyjęcie ustawy w osnowie przez Izbę 
poselską uchwalonej; znakomity romanista profesor 
Dr A r n d t s ,  jak  zapewnia Debatłe, wystąpi prze 
ciw tej ustawie, a mianowicie przeciw zastosowa­
niu jej wyłącznie do spraw drukowych, zaś pro­
fesor Dr U n g e r ,  niemniej znamienity prawnik, 
i o wiele wymowniejszy od pierwszego, o którego 
powołaniu na członka Izby wyższej donoszą dzień 
niki, stanie w obronie ustawy. Ciekawą więc bę 
dzie szermierka, jaką ze sobą stoczą obaj uczeni,

— Między projektami ustaw , które minister 
handlu Radzie państwa przedłożyć zamierza, znaj 
duje się ustawa o domokrążstwie, znosząca podo 
bno wszelkie ograniczenia policyjne handlu do 
mokrążnego.

— W alka wyborcza w Węgrzech zaczyna być 
bardzo zajmującą, bo lewica, która dotychczas Dea- 
kistom zostawiła wolne pole działania, daje znaki 
życia i zwołuje zgromadzenie opozycyjne. Na 
wagę zasługuje przemówienie J  o k a i a w Peszcie 
podamy je  jatro, dziś tylko nadmieniamy, że 
Jokai oświadczył się za obaleniem układu austry 
acko-węgierskiego, krępującego cały naród.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 stycznia. Towarzystwo lekarskie 

krakowskie odbyło wczoraj posiedzenie w celu usku 
tecznienia wyboru zarządu na rok bieżący. Wybrani 
zostali: prezesem, Dr Lucyan R y d e l ;  wiceprezesem, 
Dr Leon BI u me n s  tok;  sekretarzem stałym, Dr Wła­
dysław Ś c i b o r o w s k i ;  sekretarzem dorocznym, Dr 
Józef Ba r z y ć  ki ;  podskarbim, Dr Franciszek B u l i  
k o w s k i ; bibliotekarzem, Dr Bolesław S e r k ó w  
s k i ; członkami komitetu Dr Maurycy M a d u r o 
wicz i Dr Jonatan Wa r a z a u e r .

Wreszcie powołano na ozłonków czynnych Towa 
rzystwa Dra Juliana Ł u c k i e g o  i Dra Alojzego 
S z a l a j a ;  na członka korespondenta, Dra Mieczy 
sława M ai c z a  w Warszawie.

— P. Marcin Z b o r o w s k i  z Ameryki, nadesłał 
na ręce nasze 150 złr. na Ochronki krakowskie.

— D. 28 grudnia r. z. otrzymaliśmy od p. Michała 
Gierszy pokwitowanie ze złożonych na Ochronki za 
naszem pośrednictwem 2S2 złr.

— Z powodu pojawienia się w Krakowie ospy 
naturalnśj, Magistrat upomina rodziców i opiekunów 
którzy dotąd wstrzymali się ze szczepieniem swych 
dzieci, aby pośpieszyli uskutecznić to obecnie. Ubodzy 
mogą otrzymać ospę bezpłatnie.

—  W sali posiedzeń Towarzystwa Naukowego 
urządzoną została wystawa ostatniego obraza malarza 
warszawskiego S i m l e r a  „Chrystus na krzyżu". Do 
chód z tój wystawy, która trwać będzie do d. 11 
lutego w godzinach od lOój do lój w południe, prze­
znaczony jest na posadzkę w kościele 0 0 . Domi­
nikanów.

— Oaz. Lwowska pisze: Z powodu przedłużenia 
kolei Karola Ludwika do Brodów i na Tarnopol do 
Podwołoczysk, wzniesiono w ciągu ubiegłego iata 
jesieni w dworcu lwowskim kilka znaczniejszych bu­
dynków, jako to: n„wą palarnię na 12 maszyn, ku­
źnię, warsztat do budowy i reparacyi wagonów w bu 
dynku mającym 83 sążni długości a 80 sążni sze 
rokości, nakoniec nowy magazyn materyalów. W sku­
tek tego powiększyła się znacznie przestrzeń zajmo 
wana przez budowle kolejowe, co skłoniło jeneralnego 
dyrektora kolei Dra Herz-Rodenana urządzić osobny 
zakład gazowy dla oświetlania dworca. Zakład ten 
już ukończony, dostarcza światła na teraz tylko do 
głównych warsztatów; jest jednak tak urządzony, że 
później będzie go można rozszerzyć tak, aby oświe­
tlał także perron, główny dom stacyi i ulicę do dwór 
ca prowadzącą. Nie wchodząu w bliższe szczegóły te­
go nowego zakładu gazowego, urządzonego bardzo 
praktycznie przez p. L. St. George, inżyniera kolei 
Karola Ludwika (naczelnika stacyi w Krakowie), 
przyznać winniśmy przynajmniej, że nowe oświetlenie 
nie zestawia nic do życzenia. Gaz nietylko pali się 
bardzo czystym i białym płomieniem, ale nadto po 
siada niezwykłą siłę. Dowiadujemy się, że p. L. 8t. 
George otrzymuje gaz z rozmaitych materyałów, z od­
padków, które dotychczas nie miały prawie żadnej 
wartości z drzewa, węgli kamiennych i torfu, a do o- 
czyszczenia surowego gazu używa, prócz bardzo ma 
lej ilości wapna, masy własnego wyrobu. Zakład ga­
zowy na kolei zaopatruje obeonie 252 płomieni, któ- 
rato liczba zostanie w najbliższym czasie powiększo­
ną o 208, a później, za rozszerzeniem urządzenia na 
sień wstępną, dom główny i drogę do dworca, doj­
dzie do 816 płomieni.

— Z  Bocheńskiego l ig o  stycznia.
Dnia 4 b. m. wydarzył się w naszój okolicy wy­

padek następujący:
Do karczmy przy moście w Proszówkach przyszło 

o 8ój godzinie wieczorem siedmiu huzarów, którzy 
prócz pałaszy mieli z sobą kije. Czterech weszło do 
szynkowni, gdzie kazali sobie dać wódki, trsćj zaś 
pozostali na dworze, przeobadzali się przed karczmą, 
zapytując przechodniów o nazwisko.

Po upływie pół godziny, zaczęli się owi ezterój 
izbie szynkownój pomiędzy sobą niby kłóoió, po 

ozem z niedocieczonego powodu rzucili się na naczy­

nia szynkarskie, tak napełnione trunkami jakjpróżne, 
i porozbijali kijmi wszystko, a po ucieczce przelę 
kiego szynkarza, przetrząśli mu skrzynkę i schówki 
gdy jednak nie znaleźli pieniędzy, nic zresztą nie 
zabrawszy, oddalili się.

Równocześnie pozostali na dworze ich towarzysze 
przypuścili atak do okien frontowych i wytłukli wa 
lecznie wszystkie co do jednój szyby; dostrzegłszy 
zaś wymykającego się z karczmy szynkarza, gonili 
sa nim z kijami paręset kroków, aż im znikł w cie 
mności.

Co było powodem takiego noonego napadu tylu 
wojowników w pałasze i kije uzbrojonych, na spekoj 
nego i potulnego żydka, czy zamiar rabunku uda 
remnlonego może jego ncieczką, czy zmysł dewasta 
oyjny lub wreszcie brawura w obec nieprzyjaoiela 
szklanego dokonana? wszystko to wyświeciłoby może 
śledztwo, gdyby się ndało wykryć winowajców.

Tu okazuje się praktyczność petycyi, którą Rada 
powiatowa Bocheńska z przyczyny mnożących się wy­
bryków wojskowych do Sejmu krajowego w lecie r. 
wniosła, o wyjednanie numerowania szeregowców wo; 
skowycb w sposób łatwo wpadający w oczy i roz 
brojenie ich po za służbą, tudzież praktyczność ży 
czenia przez Radę państwa objawionego o konsysto 
wanie pułków we własnym każdego kraju. Albowiem 
tak po numerze, gdyby był uwidoczniony, jak po 
mowie, gdyby była zrozumiałą, sprawcę w podobnych 
niestety i w ostatnim czasie nie rzadkich wypadkaob 
łatwićj meżnaby wykryć.

A przecie też ci, którzy już upadają pod ciężarem 
nad wszelką miarę wygórowanych podatków skarbo 
wych i krajowych, chociażby tylko jako mistra eon 
tribuens plebs, powinniby zasługiwać na tyle wzglę 
dów, by ich ochronić skutecznie od napaści tych, 
których z taki am wysileniem utrzymują.

Zwracamy na to uwagę delegatów naszych w Ra­
dzie państwa.

—  Z pod Głorlic 12 stycznia.
I w naszym powiecie zawiązała się Filia Stowarzy 

Stenia przyjaciół oświaty ludowój, na pierwszem dość 
licznem zebraniu d. 5 b. m. w Gorlicach. Przewodni 
czącym jćj obrano właściciela ziemskiego p. Leona 
O l s z e w s k i e g o ,  zastępcę piezesa Rady powiatowój 
gorlickićj; delegatem na ogólne zebranie p. Adama 
S z o ł a j s k  i ego , do zarządu zaś przydano przewo 
dniczącemu dwóch członków, p. Gustawa Koz i o -  
r o w s k i e g o  i włościanina Józefa N o w a k a .  Cały do­
tychczas uzbierany fundusz, przeszło 60 złr., przezna­
czono na założenie czytelni ludowśj w Gorlicach, 
zaknpno tych książek, które Rada Szkolna, jako dla 
ludowych czytelni stosowne, w pierwszym swym spi 
sie wskazała.

Powstanie swe zawdzięcza filia przeważnie moral­
nemu i materyalnemu poparciu, jakiego doznała ze 
strony Wydziału Rady powiatowój gorlickićj. Możeby 
inaczćj zawiązanie stowarzyszenia nie tak wcześnie 
przyszło było do skutku, bo i ta nowość nie uszła 
opozycyi. Gromiono z wielu stron stowarzyszenie, że 
ma antikatolickie, a nawet antireligijne w ogóle dą 
żności, że jego centralny zarząd ma w sobie żywioły 
religii katoliokiój nie zbyt przychylne, że zawiązano 
stowarzyszenie bez interwencyi duchowieństwa a wzglę­
dnie konsystorzy, że przeto stowarzyszenie zmierza do 
wyłączenia duchowieństwa od wpływu na oświatę lu 
dową, a odzywały się nawet głosy (horribile dictu!), 
że dobrobyt większych posiadczy tylko tak długo 
trwać może, jak długo chłop żyje w ciemności!

Tych, coby jeszcze obecnie mniemali w tych za­
rzutach widzieć słuszność, odsyłamy krótko do pro 
gramu stowarzyszenia, a co do ostatniego zarzutu, u 
ważamy za niegodne nań odpowiadać. Tu nadmieniamy 
tylko, że sprawa ta była i jest głośną w naszój o- 
kolicy, a już to samo, że tak żywo zajmuje umysły, 
dtje nam otuchę, że u nas przynajmniój polityką 
koszową" zagłuszyć się rzeczy nie da.

Źe i na włościanach celom stowarzyszenia przy­
chylnych nie zbywa, na to dowodem, że choć dopie­
ro początek, a przecież już sześciu włościan z różnych 
miejsc do stowarzyszenia przystąpiło.

Nasza Rada powiatowa zwalczywszy nieporozumie 
nia w własnem gronie zaszłe, rozwinęła w ubiegłym 
roku czynność, jak na ciasny zakres swego działania, 
dość znaczną. Oprócz sprawami dróg, o których pó 
żniój szczegółowo napiszę, zajmował się Wydział Ra 
dy zbadaniem i uporządkowaniem majątków gmin 
nych, oraz gminnych gospodarstw. Gminy wiejskie 
stavialy początkowo mocny opór nakazowi przędło 
żenią inwentarzy majątków gminnych, pod wpływem 
atoli namowy a poniekąd i kar pieniężnych skłoniły 
się do posłuszeństwa: tak, że obecnie prawie wszyst­
kie inwentarze mniój lub więcój dokładne, w biórze 
Rady powiatowój już są złożone.

Majątki gmin składają się tylko miejscami z nie 
ruchomości, głównie zaś z obligacyj skarbowych. 
Największy majątek wykazała gmina Biecz, mająca 
w samych obligacyacb przeszło 140,000 złr., a nie­
mal drugie tyle w kapitałach rozpożyczonych i w nie­
ruchomościach. Znaczny ten majątek powinienby tak­
że znaczny przynosić dochód. Tymczasem kasa miej­
ska jest do dna wypróżnioną, w gminie zaś żadnych 
nie znać ani ulepszeń ani porządków. Można ztąd po- 
wziąść przekonanie o stanie gospodarstwa tój gminy.

Do majątku tój gminy należy także fundacya śp. 
ks. Bochniewicza, który z swego majątku Szymbarku 
mieszczanom Bieckim 100,000 złr. zapisał był. Fun­

dusz ten miał być w ciągu lat 50 spłaconym: za­
szło jednak wiele w tój mierze uchybień, tak, że o- 
becnie sprawa tój fandaoyi bardzo zawiłą przedstawia 
postać.

Także i w innych gminach, np. w Lipinkach, zna­
leziono fundacje już prawie zapomniane, a to prze­
konywa, jak podobne badanie majątków gminnych 
przy znanem niedołęztwie zwierzchności naszych gmin 
wiejskich, jest koniecznem i pożyteoznem.

Wypada mi w końcu wspomnieć jeszcze o oszczę­
dności, jaką się nasza Raza powiatowa i jój Wydział 
w swem gospodarstwie odznaczają. Całe bióro w roku 
zeszłym składało się tylko z jednego płatnego kan­
celisty; wszelkie prace biórowe z szybkością i grun­
to wnością załatwiali członkowie Wydziału, obchodząc 
aię bez sekretarza, którego pesada dopiero na rok 
bieżący obsadzoną została. Z dochodów zeszłorocznich 
zaoszczędzono przeszło 800 złr., a na rok bieżący 
obniżeno dodatek powiatowy z 2 '/* na 2°/0.

— Rada szkolna krajowa na przedstawienie gminy 
Horożanki nadała posadę nauczyciela przy tamecznćj 
szkole p Janowi M a n a o z y ń s k i e m u  nauczycielowi 
w Laszkach Dolnych; a na przedstawienie gmiuy w 
Brykuli Nowój, posadę nauozyciela miejscowego p. Mi­
chałowi N i k o r o w i c z o w i ,  nauczycielowi w Za- 
ławiu.

— Reprezentacya miasta Sambora ustanowiła przy 
tameoznój szkole głównój zeńakiój oprócz trzech nau­
czycielek i jednój pomocnicy, nową posadę nauosy- 
cielki z płacą roezną 210 złr. i dodatkiem 84 złr. 
na mieszkanie.

— W Płocku mają być urządzone wodociągi po­
dług planu budowniczego Grotowskiego. Zamiar urzą­
dzenia wodociągów powzięty był w r. 1861, lees wy­
padki polityczne przeszkodziły wykonaniu tego dsieła. 
Tłock leży bardzo wysoko nad Wisłą i nie posiada 
doslatecznój ilości wody. Na budowę tę Bank polski 
otworzył kredyt na 110,000 rubli.

— W Częstochowy zacznie wychodzić Kuryer 
Częstochowski.

— Według telegramu z Mexyfeu z 8go stycznia, 
otrzymanego przez Nowy Jork w Londynie, trzęsie­
nie ziemi w Colima i Mazanillo zrządziło wielkie 
szkody, przy czem jednak mało ludzi zginęło.

— Dzień 12 stycznia pochmurny. Termometr do­
szedł do J- 0°.4 od — 2°.0. Barometr od południa 
stoi równo; o godzinie 6ćj rano dnia 13go stycznia 
wskazywał on 334“‘.12 , termometr zaś — 2 ”.2 R. 
Wiatr północno-północno wschodni zimny.

— We czwai tek dnia 14go styoznia, Śgo Feliksa 
męczennika.

przecież Pan Bóg nie na darmo ladzkośó opa 
trzył.

Zdaje się też, że epoka panowania poetów 
skończona, a przynajmniej ma się ku schyłkowi; 
paraaa europejski opustoszał; kręcą się po nim 
zaledwie niedobitki przeszłości, ani jednej nowej 
gwiazdeczki. Najmłodsze pokolenia już nie powta­
rzają > entuzyazmim — jak  to bywało — ustę 
pów, w których sens robi miejsce harmonii koń 
cówek, lub pełnych formułek nieprzystępnych zwy­
czajnym śmiertelnikom, tiuduiejszym do komento 
wania niż symbolika Apokalipsy. Nie łamiąc so­
bie głów nad płodami rozbujałego natchnienia 
szybującego po przestrzeniach nieznanych, kon- 
tentnją się tern co piękne, co zrozumia'e przema­
wia do serca.

Czasby też odmówić poetom kwalifikacji na 
ewangielistów politycznych, bo widzimy, jak  fakta 
spełnione zadają kłam ich teoryom i przepowie­
dniom ; studyując bliżej życie znajdujemy ludzi 
słabych, bez energii i słabych przekonań, rzuca­
jących się dla błahych przyczyn w krańcowe o- 
bozy, podpadających takim błędom jak fakt To- 
wianizmu u Mickiewicza i Słowackiego, wśród któ­
rych człowiek spada pod poziom chłopskiego zdro­
wego rozsądku, opowiada prawdy wprost przeci­
wne wierzeniom poprzedniej epoki, przestaje słu­
żyć prawdzie jednej, przedwiecznej, i apostołuje 
idei zrodzonej w głowie, w której porządek był 
widocznie posputy.

Co do Słowackiego p. Kraszewski zgadza się

TEATR. Kilkakrotnie widzieliśmy już przed­
stawioną na sceuie naszej dwu-aktową komedyę 
pp. Labiche i M artin, przetłómaczoną przez p. 
M. Chrzanowskiego, p. n. B ańki mydlane, którą 
odegrano wczoraj. Nie wspominalibyśmy o tern 
czwarteui czy piątem powtórzenia owej wesołej, 
tak naturalnie z codziennego życia wysnutej ko- 
nedyi, gdyby nas nie uderzała w r>li Mąkiewi- 
cza, niegdyś wykonywanej przez p. Heoiga, wy- 
>oroa gra p. Nowakowskiego, który pojąwszy ją  
inaczej od poprzednika swego, nadał jej życie i 
lumor, będące uiezaprzeczonem znamieniem a r­
tyzmu w istotnem nazwy tej pojęciu. P. Nowako­
wski ma szczególny dar przeobrażania całej swej 
postaci, tak, że aby poznać go na scenie, trzeba 
nieraz zasięgać pomocy afisza. Przedstawienie po­
parte tak dobrze pojętą i stosownie wykonaną 
rolą, nadało świeżego wdzięku sztuce, w której t 
inne role, jak Auny, którą p. Ekerowa odegrała 

właściwym sobie talentem, Marcina Naimskie- 
go (p. Benda), Leontyny (panna Śliwińska), Bo- 
aifacego (p. Wolski), nie pozostawiały nic do ty ­
czenia. Rolę Edwarda starającego się o rękę Leou- 
tyny, odegrał p. Fiszer, któremu już nieraz odda­
waliśmy zasłużoną słuszuość; lecz rola kochanka 
>ędzie zawsze skopałem dla początkujących ta- 
entów. Połączyć razem wyraz uczucia, swobodę 

w dzięk, jakim mił ść otaczać się winna, nie ła- 
twern zdaje się być zadaniem. Pauna Gajewska 
młodsza) odegrała rolę Eufrozyny dość natural­

nie, nie podniósłszy roli, nie psuła jej jednak.
W końcu przedstawiono po raz pierwszy ope­

retkę komiczną w 1 akcie prztz pp. Carrć i Bar- 
bier, z muzyką Wiktora Masse, przełóż mą przez 
p* L. Matuszyńskiego, p. n. Zaślubiny Joasi. F a ­
buła jej jest bardzo prosta. Jan, młody wieśuiak 
ma się żenić z Joasią; chwila ślubu nadchodzi,' 
młodzieniec jedoak, którego serce ciągnie do ia- 
nej, żałuje swej wolności, żałuje wesołych zabaw 
w gronie przyjaciół, i związek gwałtownie zrywa; 
Joasia zagraża mu zemstą ojca, którą jedynie za­
żegnać może podpis jego na nłużoaem już piśmie. 
Tymczasem pismem tern (gdyż Jau  czytać nie 
umie) jest kontrakt ślubny, który zrazu Joasia 
chce mieć tylko jako dowód wiarołomstwa narze­
czonego, lecz później go sama podpisuje i odsyła 
do burmistrza. Jan dowiedziawszy się o tym pod­
stępie, maluje Joasi przerażająoy obraz pożycia 
małżeńskiego jakie ją  z nim czeka, lecz później 
przekonaw szy s ię , że jej łagodność, gospodarność 
i dobre przymioty wróżą szozęście dla męża, o- 
fiaruje jej swą miłość i rękę. Operetka odznacza 
się piękną, wdzięczną muzyką, i sądzimy, że się 
stanie na długo miłym nabytkiem ropertoaru.

zupełnie z książką prof. Małeckiego. 
I my także.

Do życiorysu i charakterystyki Zygmunta Kra 
sińskiego, p. Kr. znalazł — jak mówi ł — obszerne 
i nieznane dotąd materyały w listach poety pisy 
wanycb do pułkownika hr. Sułtana. Koresponden 
deneya ta prowadzona przez długie lata pi ufnie 
i otwarcie, ze zwykłą Krasińskiemu obszernością 
i regularnością, ma się róż>ić tern od okrawków 
wydanych w Paryżu *), że w niej brakuje dyser 
tacyj filozoficznych i literackich. Obydwa zbiory 
dopełniając się wzajemnie mogłyby zapewne dać 
zupełny obraz tej pięknej duszy, sraniooej, prze 
pełnionej miłością ojczyzny i boleścią jej niedoli... 
Mówimy: zapewne, bo p. Kr. udzielił zaledwie o- 
kruchów drobneb, ta owdzie zmiecionych ze zbioru 
hr. Sułtana. Więcej mówił o jenerale Krasińskim, 
przytoczył anegdotkę o podróży jenerała Paca 
z córką z Paryża do Rzymu, jednokonnym wóz­
kiem na dwóch kołach i opowiedział awanturę 
jenerała W. Z. , przed M agdaleoą, która tylko 
aajprzykrzejsze wrażenie mogła wywrzeć na słu 
cbaczacb.

Z dzieł poety przytoczył p. Kr. Nieboską ko 
rnedyę, zastanawiając się nad ułomnościami Orcia, 
przyczem dostało się kilka biczyków nieszczęśli 
wej pseudo - kaście , która nigdy kastą nie był# 
i zawsze chudych przywilejów używaniem się cie 
szyła, za co znęcają się nad nią różne komitety,

*) Przez Konst.ntego Gaszyńskiego.

stanawyje, prystawy i bezircks -  TOrstehery (?) — 
przeebodem wspomiał też o Irydyonie.

Żałować przychodzi; że p. Zygmuot wiecznie 
podróżował, bo wyliczenie nieskończonych pere- 
grynacyj jego od miasta do miasta tak zapełniło 
ramy prelekcyi, że na bliższy rozbiór poematów 
jaż miejsca nie stało. Również zabrakło czasu na 
podjęcie najsympatyczniejszego kierunku Krasiń­
skiego; i jego dążaości pojedynawczych przebijają 
cycb się wszędzie, dacha ewangielicz ej milcśii 
i braterstwa, które starał się budzić w sercach 
rodaków i wlać we wszystkie warstwy spółe 
czne swego narodu. Pokój jego duszy!...

D Y M.
M*owieic Turgieniewa.

IX.

Nie dotrzym ał danego słowa Litwinow i nie za­
szedł już tego dnia do Osininych; zdawało się mu, 
że będzie lepiej odłożyć wizytę do dnia następne­
go. Lecz wszedłszy nazajutrz koło południa do tak 
dobrze znanego sobie bawialnego pokoju, zastał 
lam tylko dwie młodsze siostry Ireny. Przyw ita­
wszy je  zapytał czy lepiej Irenie Pawłownie i czy

można ją  widzieć.
—  Irenka wyjechała z m am ą, odpowiedziała 

m łodsza księżniczka, k tóra chociaż szepleniła je ­
szcze, była jednak daleko śmielszą od siostry.

J a k t o . . .  wyjechała? powtórzył Litwinow — 
a^głos mu zastygał w ściśnionej piersi. Czy już 
nie powtarza z wami lekcyj?

— Irenka teraz już nie będzie dawać nam le­
kcyj — Teraz już nie b ,dzie , powtórzyła za nią 
starsza.

— A tatko je s t w domii? zapytał Litwinow.
— I ta tka nie m a , mówiła dziewczynka, Iren ­

ka słab a : całą noc p łakała, bardzo płakała...
— P łak a ła?
—  Tak, płakała... Jegorowna mnie to mówiła, a 

oczy ma takie czerwone, aż zapuchly...
Litwinow zrobił kilka kroków po pokoju, trzę­

sąc się, jakby od zimna, a potem w milczeniu za 
wrócił się i poszedł do domu. Owładnęło nim u- 
czucie podobne do tego, jakiego doświadcza czło­
wiek patrzący w dół z wysokiej wieży; w piersi 
mu tamowało oddech, a w głowie zwolna i głupio 
wszystko się kręciło. W duszy jego był prawdzi 
wy chaos. Jak ieś osłupienie i plątanina niedorze 
cznych myśli, nieokreślony przestrach i nieme o- 
czekiwanie, dziwna złośliwa ciekawość, gorycz nie 
wylanych łez, usiłowanie wywołania na usta czcze 
go uśmiechu i bezmyślne do nikogo nieobrócone 
błaganie... O, jak  to wszystko było okrutne z jej 
strony, jak pomżająco brzydkie! „Irena nie chce 
mię widzieć , ciągle mu się kręciło w głowie; — 
„to widoczna; lecz dla czego? Cóż tam  mogło zajść

na tym przeklętym balu? z kądże taka  zm iana? 
Tak n ag le".. (Ludzie, nieraz widząc, że śmierć 
przychodzi Hagle, żadnym sposobem jednak nie 
mogą się pogodzić z tą  nagłością i znajdują ją  
niedorzeczną). „Nic mi nie powiedzieć, nie chcieć 
wytłumaczyć się przedemną..."

— Grzegorzu Michajłowiczu! ktoś się odezwał 
nad samem jego uchem.

Litwinow się zerwał i obróciwszy się, ujrzał swe­
go służącego stojącego przed nim z listem w rę ­
ku. Na kopercie poznał charak ter Ireny... Nie roz- 
pieczętowując listu, już przeczuł okropność; schylił 
więc głowę na piersi i podniósł ramiona, jakby 
chroniąc się przed ciosem mającym weń ugodzić.

Nareszcie zebrawszy się na odwagę, raptem  ro­
zerwał kopertę. Na małym świstku listowego pa­
pieru były tylko następujące wyrazy:

„Przebacz mi, Grzegorzu Michałowiczu. Między 
„nami wszystko już skończone: wyjeżdżam do Pe- 
„tersburga. Boli mię to okropnie, lecz co się sta- 
„ło, już się nie odstanie. Widać takie me prze­
in a c z e n ie ... ale nie, nie chcę się uniewinniać. P rze­
c z u c ia  moje się sprawdziły. Przebacz mi P an  i 

zapomnij o m n ie : nie jestem  godną Ciebie...
Irena*

P. S. Bądź pan tak wspaniałomyślny, i nie s ta ­
raj się mnie w idzieć."

(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS z Czwartku 14 Stycznia* 1869.

Z przyjem nością przekonaliśm y s ię , że p. Wo- 
łański (Jan ) w tego rodzajn rolach zaszczytne 
może zajmować miejsce. W czoraj g ra ł on z taką  
sw obodą, lekkością i p ra w d ą , a przytem  w śpie­
wie głos jego przyjem ny tak  zlew ał się w h a r­
monią z pięknym  śpiewem  p. R apackiej (Joasia), 
że publiczność kilkakrotnie objaw iała swoje za ­
dowolenie oklaskam i z gry p. W olańskiego, a  w 
końca wywołała go obok p. R apackiej. Rolę m a­
leńką Tom asza dobrze odegrał p. Janow ski, rolę 
Piotrusia p. Kwiecińska.

Sprostow anie :
W numerze wczorajszym na stronnicy trzeoiój, 

szpalcie drugiśj wierszu 23cim , zam iast: „na skreśle­
niu tego“, czytaj: „na skreśleniu stanu rzeczy opar- 
tć j , żadnego dowodu* i t. d. — w wierszu 34ym za ­
miast: „zastępstwa i dyrektora*, czyta j: „zastępstwa 
dyrektora*; — w 53cim zam iast: „zawdy", czytaj: 
„zasady*;— w 55tym, zamiast: „prowadził aię“, czy­
taj: „prowadził ją* .

Sprawy sądowe.

K r a k ó w  12 stycznia 1869.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr Roczek, S ę d z i o w i e :
Schnitzel, Fijałkiewicz. P o d p r o k u r a t :  Kątski.
P r o t o k o l i s t a :  Midowicz. O b r o ń c a :  Dr.
Bałko,

(Sm utne owoce odniesionego zwycięstwa). Wszy­
stkim dobrze wiadomo, z jakiemi trudnościami prze­
prowadzano n nas sprawy serwitutowe. Wszędzie 
prawie, gdzie takowe regulowano, natrafiano ze stro­
ny włościan na opór tak silny, że zbrojną ręką mu­
siano uspokajać wzburzone umysły i tym sposobem 
zapewniać przynależną prawu powagę. — Następstwa 
podobnego uporu srogo nieraz dały się we znaki tak 
całym gromadom, jak  i pojedynczym włościanom, to 
wszystko jednak nie wiele pomagało, nie odstraszało 
innych gmin od wstępowania w ślady swych sąsia­
dów. Do dziś dnia sądy karne zajmują się licznemi 
procesami tej kategoryi, a obecnie mały obrazek te ­
go rodzaju zamyślamy przedstawić czytelnikom.

Z uderzeniem godziny naznaczonej na rozpoczęcie 
rozprawy napełnia Big sala sądowa licznym poczetem 
oskarżonych. Grono to złożone z 17 męzczyzn i 13 
kobiet przybyło tu zdać rachunek z escesów, których 
się dopuściło przy oddaniu gruntów spornych w rę­
ce właściciela. Rzecz miała się następnie:

Właścicielowi Polanki Wielkiej ,p. Teofilowi W y­
sockiemu orzeczeniem c. k. komisyi Krakowskiej na- 
danem zostało prawo do pa&zenia i używania wierz- 
chowisk na 14 stawach należąoych do państwa „Po­
lanka Wielka*. Włościanie Polanki jednak, a wzglę­
dnie Jan Sayda, Stanisław Malec i Franciszek Żurek, 
roszcząc sobie prawa do wyżej wymienionych grun­
tów, niepokoili dwór w posiadaniu takowych, spory 
atoli z tego powoda rozpoczęte na korzyść p. V* y- 
^  ki ego rozstrzygniętemi zostały. Mimo rozstrzygnię­

tych prawomocnie sporów, gdy dalsze naruszenie te­
go posiadania nie ustawało, wysłał Sąd powiatowy 
Oświęc mski na miejsce adjunita p. Krzeczowskiego, 
a to celem zaorywania w jego obecności pomienio- 
nych stawów, tudzież uwięzienia głównych sprawców 
tego nieporządku, którym już poprzednio wszelkie na­
ruszenie posiadania pod karą 14 dniowego aresztu 
zagrożonem było. Wydelegowany urzędnik zbadawszy 
należycie całą sprawę, uwięził trzech najwinniejszycb 
gospodarzy, a przytem udało mu się pochwycić i za­
aresztować niejakiego Antoniego Spławca, pisarza po- 
kątnego, który założywszy w Polance swoją kancela- 
ryę, bałamucił gromadę, a mieniąc się jej orędowni­
kiem i obrońcą, głównie swemi podszeptami przyczy­
nił' sią do powstałych zaburzeń. Aresztowanych od­
dano pod straż 5 żandarmów (2 konnych i 3 pie­
szych) przybyłych tutaj w asystencyi delegowanego 
urzędnika.

Gdy się to działo, zeszła się cała gromada koło 
karczmy i tu uradzono wysłać z grona swego do p. 
Krzeozowskiego 3 deputowanych, którym kazano o- 
znajmić, że gmina nie 'pozwoli zaorywać spornyob 
grantów, i nie zgodzi się na zabranie do Oświęcima 
czterech aresztowanych. Równocześnie rozesłano wieści 
po wsi całe j ,  nakaznjąo kobietom pospolite ruszenie i 
powierzając im uwolnienie zaaresztowanych. Wezwa­
nie to nie było echem wołającego na puszczy, a 
wkrótce ze wszystkich stron wsi obszernej, poczęły się 
zbiegać tłumnie kobiety, spiesząc ku wozom, na któ­
rych w otoczeniu żandarmeryi, wieziono ezterech u- 
więzionych.

Tu powstał krzyk i hałas nie do opisania. Uzbro 
jono w kije kobiety natarczywie atakowały żandar- 
rneryę, a gdy ta poczęła tłumy rozpędzać, i wozom 
pospieszać kazała, atakujące otoczyły uwięzionych, 
rzucały się pod konie, naładowały wozy dziećmi i 
tym sposobem zmusiły podwody do zatrzymania się. 
Najwięcej szło im o Spławca, wyciągały bowiem ku 
niemi? ręce wołając: „ratujmy naszego, ojca naszego 
dobrodzieja, gdy nam go zabiorą, któż nas obroni, 

niego poginiemy* . . .  Spławiec ów duch opiekuń­
czy Polańskiej gromady, był tu przedstawicielem dwu­
licowej polityki: usta jego bowiem głosiły pokój i 
były pełne pięknych słówek, jakiemi napominał z wy 
sokości wozu wzburzone kobiety, radząc im ustąpić i 
z rezygnacyą poddać się wyrokom władzy; oczy jego 
za to mówiły całkiem co innego, a mtuganiem i mi­
nami skierowanemi ukradkiem ku energicznym ama­
zonkom, dawał bardzo wyraźnie do zrozumienia, że 
uzyskanie wolności wcale byłoby mu na rękę. W je­
dnej więo chwili odprzęgnięto konie, pościągano are ­
sztowanych z wozu, zmuszająo żandarmów do cofuię 
cia się przed rozwściekloną tłuszczą. Dzięki wielkie­
mu taktowi komendanta posterunku nie przyszło tu 
do starcia kr* awego, ten bowiem widząc, na co się 
zanosi, woiał ustąpić przed napastującymi, niżli idąc 
za głosem żle zrozumianej ambicyi, zrobić użytek 
z morderczej broni. Kobiety upojone tern łatwem po­
wodzeniem, podciągnęły z uwolnionymi pod kościół i 
tu tłum cały padł krzyżem, dzięki składając Naj wyż­
szemu za odniesione zwycięstwo. Mężowie walecznych 
zastępów bardzo mały brali tylko udział w tym za­
machu, zoBt&wiając obszerne pole działania swym po­
łowicom, sami zaś uradzili skoncentrować swe siły 
celem uniemożebnienia zaorywania spornych 14 sta­
wów.  Zaorywanie to jednak postanowił delegowany 
urzędnik odłożyć na później, zwłaszcza, że zaare­
sztowany Spławiec „pod sekretem* mu wyjawił, że 
włościanie gromadzą się na pomieuionych gruntach 
z bronią ukrytą pod płaszczami.i

Krótkie były dni radości zwycięzców. Wspomnie­
nie chwil tych pięknych nie długo zamąciły klęski, 
jakie gromadnie zawisły nad głowami włościan Po­
lanki Wielkiej. —  Przybyły batalion wojska rozgo­
ścił się tutaj, ; dokonał to z lichwą, co pierw prze­
szkodzono uczynić żandarmeryi. Poczęły się liczne 
aresztowania, 33 osobom najwięcej czynnym wytoczo­
no proces o zbiegowisko i sprzeciwienie się władzy

urzędowej, a dziś wszyscy, oprócz 3 niemogących dla 
słabości stanąć do rozprawy, zabierają miejsce na 
ławie sądowej. Wszyscy oskarżeni uwolnieni z are­
sztu śledczego, który przez 2 miesiące w Oświęcimie 
odsiadywali, obecnie odpowiadają z wolnej nogi.

Zeznania obwinionych są jednostajne; chłopi t a 
maczą się, ża wprawdzie po przybyciu do Polanki 
urzędnika, gdy się dowiedzieli, w jakim celu tenże 
tutaj zawitał, złożono radę i wysłano deputacyę do 
p. adjunkta Krzeczowskiego; deputacya ta jednak 
miała sobie poleconem w drodze legalnej prosić o 
tymczasowe uwolnienie zaaresztowanych, i o zanie 
chanie zaorywania aż do chwili, w której spodzie­
wana na wniesiony przez Spławca rekurs miała na­
dejść rezolucya. Świadkowie jednak, a .mianowicie: 
adjunkt p. Krzeczowski, zeznaniom tym kłam zadają, 
i przeczą, jakoby całe zachowanie się deputowanych 
miało znamię pokory, i cechowało ludzi prośbami 
tylko popierających swe słuszne żądania.

Z kobiet żadna nie chce nio wiedzieć o gwałto­
wnym napadzie na eskortujących żandarmów. Powy 
biegały z domów, aby pożegnać się z odjeżdżający­
mi więźniami, krzyk nie one robiły, tylko dzieci 
wspinające się na wozy, aby uściskać drogich ojców. 
Żadna z nich nie uzbrajała swych rąk kijem, a powy- 
biegały tylko „z patykami*; a jedna, za którą wszy­
stko przemawiało, że wywijała olbrzymim kosturem, 
a nawet nim uderzyła swego męża, wzbraniającego 
się w pierwszym momencie z wozu zeskoczyć, utrzy 
mywała, że cierpiąc na ból nogi zwyczajnie podpie 
ra się kijem, i natenczas wcale nieprawidłowo ów 
kostur w ręku dzierżyła. Przekonano ją  jednak, że 
nogi ma zdrowe, i obecnie bez pomocy laski przy­
była z Wadowic do Krakowa. Za Spławcem krzyczą 
ły , bo Spławca zarekwirowano podczas tego, gdy 
sprawy mieszkańców Polanki spoczęły w jego ręku; 
krzyczano więc za nim, i ściągano z wozu w tym 
tylko celu, aby wrócił wręczone sobie papiery i do 
kumenta, które w wędrówce jego po różnych aresz 
tach łatwoby mogły zaginąć. Konie odprzęgano, bo 
w chwili, gdy dzieci krzyk podaiosły „ż óbki* gry 
ząc się poplątały, i dalej krokiem ruszyć nie chciały. Dzię 
kowano panu Zastępów nie sa odniesione zwycięztwo, 
lecz za to, że nikt od nacierających żandarmów nie 
poniósł najmniejszego szwanku. Świadkowie jeduakże 
stwierdzili fakt w ten sposób, jakto prokuratury a w 
akcie oskarżenia wykazała. Oskarżeni atoli chorem 
zaprzeczają wiarogodności powołanych świadków, a 
to dla tego, że ci u żyda w karczmie przysięgę skła­
dali. W największych opałach znajduje się Rozalia 
Jaroszowa, stateczna kobieta, główna sprawczyni ka­
rygodnego exceau, która im bardziej stara się unie 
winnić, i ukazać się światu jako najniesluazniej z te 
go powodu udręczona istota, tem więcej gromadzi 
się faktów stawiających ją  na świeczniku całej tej 
sprawy. Po zeznaniach koźlego świadka daje folgę 
swym wezbranym uczuciom i wykrzykuje: „Ty fał­
szywy świadku u żyda przysięgałeś, i nie boisz się 
z tego powodu duszy swej zatracić. Boże mój Boże, 
co za świat dzisiejszy!*

Żałujemy, że nie możemy przedstawić ta czytelni­
kom głównej osoby tego obrazka tj. Antoniego Splaw- 
ca. Ten mająo być na ostatku przedstawionym, gdy 
zwietrzył, że sytuacya naprawdę zaczyna być grożuą, 
chcąc uniknąć smutnej dla siebie katastrofy, cicha­
czem wyniósł się, tak, że zniknięcie jego odkryto 
dopiero wtenczas, gdy donośny gło3 woźnego we­
zwał go po trzykroć przed oblicze Sądu. Rozesłani 
za nim gońce powrócili z niczem, tak więc Sąd bę­
dzie musiał osobną z nim przeprowadzić rozprawę.

Pe wniosku prokuratoryi i obronie Dr Balki zapa 
da wyrok, mocą którego oskarżeni o zarzuconą im 
winę w miarę mniejszej lub większej winy zasądzo­
nymi zostali na areszt od dni 6 do 20.

Przyjechali do Arakowa ud 12go do 13go stycznia.
BOT Uli POLLERA : Paweł Zawadzki właśc. dóbr 

a Iwanowic, Józef Pieńkowski urzędnik z Bolechowa, 
Henryk bar. Konopka właś. dóbr z Galicyi, Ignacy 
Friedler kupiec a Cieszyna, Maurycy Redisz kupiec 
z Berna, Hipolit Nędzowski z Galicyi, Antoni Miszkl 
kupiec z Morawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
CENY ZBOŻA

na targowicy publicznej w Krakowie praktyk owan
dnia 12 stycznia 1869.

od złr c. do złr. 0
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 4 25 4 75
Mierzyca pszenicy jarej „ . 4 — 4 50

1) żyta . . . (w . 80 f.) 3 50 3 65
n jęczmienia . (w. 70 f.) 2 75 3 12 1/ .
n o w s a ....................... 2 — 2 12%
99 g r o c h u ....................... 3 25 3 75
91 j a g i e ł ....................... 4 75 5 25
n f a s o l i .......................................4 — 4 75
n prosa . , , . . 3 — 3 50
i) koniczyny czerwonej 23 50 25 —
7) „ białej . 25 50 28 50
n rzepaku zimowego . — — — —
a t a t a r k i ....................... 2 50 3 50
n soczewicy . . . .  — — — —

n ziemniaków . . .  — 80 — 85
Cetnar wiedeński siana . . .  1 15 1 30

n „ słomy . . 1 — 1 15
Funt w. mięsa wołowego . . .  — 20 — 22

n n z bydła drobniejszego . — 19 — 20
Funt w. polędwicy wołowej . . — 30 — 35

n n wieprzowiny . . . .  — 23 — 25
n » c ie lę c in y ........................— 17 — 20
0  71 baraniny . . .  . — 20 — 22

Funt w. smalcu wieprzowego . —  45
n » s a d ł a .........................—  45
„ „ s ł o n i n y ....................—  40
„ „ soli . . . . . .  , ——
„ „ oliwy do ś w i e c e n i a --------
„ „ świec stearynowych . — 69

Garniec spiryt. z opł. na 90° T ra l . . 2 —
„ okowity „ 82“ „ . 1 75
„ masła młodego śwież . 3 25

Kopa jaj k u r z y c h ...................... 1 - -
Miarka kaszy jęczmiennej . . —  50

„ tatarczanej częstoch. . 1 30
„ pszenicznej . . . . ---------
„ perłowej . . . . .  1 —
„ kaszy tatarczanej całej . — 90 

Miarka tatarczanej łupanej . . —  70
Miarka p ę c a k u ......................... —  75

„ kaszy jaglanej . . . —  65

2
1
3
1

1
1
1

50 
50 
48 

7
30 
70 
25 
80 
50 
10 
60 
37»/, 
25 
25 
95 
75 
80 
75

11
9

24

Siąga drzewa lupowego twardego. 10 —
„ „ miękiego . . . 8 —
„ węgli kamień, kraj. . . 1 9  —

Cetnar w. węgli kamiennych . . ---------—  45
„ „ kowalskich . . ---------— 60

Cetnar wied. mąki pszenicznej . 6  50 12 20
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 

w Krakowie dnia 12 stycznis 1869.
W isłocki.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy,
lg. Dutkiewicz. Jezierski.
Ja n  Launer.

Lwów 12 stycznia.

Rok ubiegły 1868 pod względem ekonomicznym 
jako pomyślny dla Galicyi uważany być może. Mie­
liśmy na wszystko prawie urodzaj obfity; a chociaż 
na zboże popyt nie jest tak żywy jak w r. 1867, to 
jednak odbyt jest dość łatwy i ceny nie żle się trzy 
mają. Prócz tego kuraa wszystkich prawie papierów 
publicznych ku końcu roku znacznie się podniosły, 
co dla Galicyi nie jest wcale rzeczą obojętną. Dziś 
bowiem nio ma zakątka od miast główniejszych tak 
oddalonego, żeby w nim, za pośrednictwem którego 
z licznych Zakładów bankowych, na giełdzie wiedeń 
skiej nie spekulowano. Dziś nietylko handlarze z rze­
miosła ale nawet wielu ziemian galicyjskich więcej 
mają głowę zajętą giełdowemi spekulacyami, niż wiej- 
skiem gospodarstwem. Czy to żle, czy dobrze, to 
rzecz inna, w której rozbiór na teraz wdawać się nie 
będziemy. Dość, że wszystkie te giełdowe spekulaoye 
w r. 1868 bardzo pomyślnie wypadły, i Galicy a w o 
góle odzyskała chociaż część tej straty, którą przed 
trzema laty na podobnych spekulacyach poniosła.

Wśród tak żywego ruchu papierów publicznych tylko 
akcye Banku naszego hipotecznego zawsze jeszcze nisko 
stoją i podnieść się nie mogą. Kiedy akcye wszystkich 
Zakładów finansowych podobnego rodzaju stoją o wiele 
wyżej pari, wyżej nominalnej wartości; akcye Banku 
hipotecznego tracą 10 do 12 procent, a ktoby je  po 
zbyć chciał, więcej jeszcze stracićby musiał. Rzecz ta 
ze wszech miar na głębsze zbadanie zasługuje. Bank 
hipoteczny pierwszym jest zakładem finansowym, któ­
ry powstał z funduszów kraju, i przez krajowców jest 
administrowany; powodzenie więo jego kraj cały ob­
chodzi, a niski kurs akcyj różne domysły nasuwa. 
Zdaje się, iż jedną z przyczyn tego niskiego kursu 
jest owa tajemniczość, jaką się Bank hipoteczny ota­
cza, nie zdając sprawy z działania swojego. Spodzie­
wano się, że Bank, po całorocznej egzystencyi, w lip- 
cu 1868 r. konto zysków i strat do publicznej poda 
wiadomości, zwłaszcza, że statuta wyraźnie na to po 
zwalają. Że zaś Zarząd bankowy do tego obowiązku 
się nie poczuwał, ztąd wnioski, może mylne, że po 
łożenie Banku nie musi być świetne; wiedziano bo­
wiem powszechnie, że Bank do kilku interesów finan­
sowych grube sumy dopłacić musiał, unikając proce­
sów, kłóre mu wytoczyć chciano. Dla zaspokojenia o- 
pinii publicznej nader jest pożądanem, żeby Bank 
wcześnie i niebawem w pismach publicznych ogłosił 
inwentarz i bilans, które z końcem grudnia 1868 r. 
zdziałane być mają. Ststnta tego ogłoszenia wprawdzie 
wyraźnie nie wymagają, żądają tylko, żeby zamknię­
cie rachunków i bilans na trzy dni przed zebraniem 
walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów w biórze T o­
warzystwa do przejrzenia złożone były. Zważyć je ­
dnak wypada najprzód, iż dwa lub trzy może mie­
siące jeszcze upłyną, zanim walne Zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów zwołane będzie, a następnie, że trzy 
dni, to przeciąg czasu za krótki, żeby pisma tak wa 
żne należycie zbadać i ocenić. Wcześniejsze ich ogło­
szenie na kurs akcyj korzystnie wpłynąćby mogło, u- 
suwając niejedną wątpliwość, jaka w niektórych u- 
mysłach powstała.

Gorzej jeszcze niż akcye stoją Listy Banku hipo­
tecznego. Przedmiot to bardzo ważny, o którym w 
przyszłej korespondencyi traktować będę, dołączając 
niektóre uwagi, bo te przyczynę tak anormalnego 
kursu wyświecą, a może i środki zaradcze nasuną.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

Pary i  11 styczu ia. Moniteur de fa rm ie  mó­
wi w przeglądzie swoim o rokn 1868: Stosunki 
nasze m ilitarne w praw iają F raocyę w tak ie  poło­
żenie, że może atawić czoło wszelkim  wypadkom . 
Jesteśm y dzisiaj dość siiui, aby żyć ze wszyst- 
tiem i państw am i E uropy w zupełnćj zgodzie i z 
temi z pomiędzy nich skutecznie wojować, które- 
by chciały niesłuszną wojnę podnosić i przym usi­

ły nas do chwycenia jeszcze raz za oręż.
P m t y i  11 stycznia. P ryw atne wiadomości mó 

wią, że poseł grecki Rangabe, nie protestował by 
najm nićj, ja k  jeden  z tutejszych dzienników utrzy­
m ywał, przeciw  stanow isku naznaczonem u Grecy 
na konferencyi, ale  dom agał się dla Grecyi ta ­
kiego sam ego stanow iska, ja k ie  zajm uje Turcy a. 
M ocarstwa postanow iły pod tym  względem jeszcze 
przed konferencyą i przyznały posłowi greckiem u 
głos tylko doradczy. R angabe telegrafow ał do 
Aten, i żądał instrukcyj, czy w podobnych okoli 
cznościach ma brać odział w konferencyi.

Londyn 11 stycznia. Morning Post donosi 
że reprezentan t angielski na konferencyi naj wy 
rażaiejszem  wyjaśnieniem  położenia spraw y spor' 
nej uchylił propozycyę ro sy jsk ą , żądającą wy­
znaczenia kom isyi m iędzy-narodowej w celu zba­
dania uciążliwości greckich i zarządu wyspy 
Krety.

Londyn 11 stycznia. D oniesienia z Kuby 
m ów ią, że przywódzcy tam ecznego pow stania 
obwieścili nsam owolnienie niewolników.

Londyn 11 stycznia. S ekre tarz  stanu spraw  
indyjskich otrzym ał od kom isarza angielskiego 
w Peszą werze depeszę, k tóra  donosi, że Abdu 
Ram an chan pobity został na głowę. Szczegółów 
nie ma.

F loren cya  11 stycznia. Izba deputowanych 
rozpoczyna ju tro  na nowo swoje posiedzenia. F e r­
rari postawi interpelacyę o postępow aniu przy po­
borze podatku od miewa.

Madryt 10 stycznia. Wobec tw ierdzeń pism a 
Correspondencia , zapew nia E poca, że m inister 
wojny poczynił p rzygotow ania , aby  w ciągu je ­
szcze stycznia w ysłać 4000 żołnierzy do Ha- 
wanny.

Lizbona 11 stycznia. Król odpowiedział de- 
putacyi kapców , k tóra  go prosiła o zatrzym anie 
m in isterstw a, iż postąpi sobie w sposób konsty­
tucyjny.

Petersburg: 9 stycznia. K siążę Czarnogóry 
przybył tu wczoraj. A jencya telegraficzna rosyj­
ska  donosi z T auris telegrafem  z dnia dzisiejsze­
go, że- poseł turecki przy dworze perskim  Riza 
bej, n iegdyś' lubiony jako  poseł turecki w Atenach, 
wyjechał do K onstantynopola, gdzie m a podobno 
otrzym ać w ażną m isyę w spraw ie greckiej.

Belgrad 11 stycznia. D ziennik Serbia  dono­
s i ,  że w Ru3zczuku stanie korpns 10,000 ładzi, 
k tóry rozciągnięty będzie wzdłuż granicy.

H ukarest 10 stycznia. Na interpelacyę Me 
hedinzeana odpowiedział m inister skarbu , że po­
przednie mini8teryum zostawiło 21 milionów fran 
ków d łagu ; za 78 milionów dochodów z r. 1868 
wpłynęło tylko 42 miliony; m inister spodziewa 
się przez ściągoięcie zaległości sprow adzić ró­
wnowagę w fiuansacb. Aby chwilowemu brakowi 
zapobiedz, kapitaliści podpisali się na pożyczkę 
1 m iliona franków .

K onstantynopol 11 stycznia. Z apew nia­
j ą ,  że Anglia postanow iła wspom agać T nrcyę 
wszystkiemi siłam i, i sąd zą , że flota angielska na 
morzu Sródziem nem  pod adm irałem  P age t krą 
żyć będzie przed D ardanelam i.

Mowy Jork  11 stycznia. J lny  gnbernator 
D u l c e  ogłosił na Knbie wolność drukn.

U a s h i n g t o n  11 stycznia. Izba reprezentan­
tów zniosła 119 głosam i przeciw 47 ak t tyczący 
się obsadzania urzędów.

Wczoraj miało się odbyć drugie posiedzenie kon 
ferencyi parysk iej, jeżliby na dzień ten przyszła 
odpowiedź z Aten na wezwanie państw  konferen­
cyjnych, któro zażądały  wspólnie od G recyi, aby 
nie obstaw ała przy w arnnku postawionym  przez 
posła swego p. R angabe, aby mu przyznano tak 
ja k  posłowi tureckiem u głos stanowczy. Pierwsze 
posiedzenie konferencyi w sobotę miało trw ać ty l­
ko dobrą godzinę. Członkowie jej przyrzekli so- 
>ie tajemnicę, w szelako wiadomem jest, że ucbwa- 
ono wezwać rządy turecki i grecki o utrzym anie 

dzisiejszego stanu rzeczy i nierozpoczynanie kro­
ków wojennych przed ukończeniem konferencyi.

L a  Liberte donosi, że poseł grecki na piewszem 
posiedzeniu odczytał notę przeciw przyznaniu so- 
ole głosu tylko doradczego, i przedstaw iał, że sko­
ro Grecya i T u rc ja  są  stronam i, obu służyć win­
ny równe praw a. T nrcya nie może być zarazem  
stroną i sędzią. Jeżeli udział Tnrcyi opiera się na 
tem, iż podpisała trak ta t p a ry sk i, to trak ta t ten 
w żadnym  nie zostaje zw iązku z obecnym spo­
rem grecko -tu reckim . Poseł po odczytania sw o­
jej noty, zaprotestow ał przeciw dalszym  uch w a- 
om powziętym za udziałem posła tnreckiego i o- 
inśoił salę posiedzeń.

Również poseł turecki ma zaprotestow ać, gdyby 
inne spraw y nad wyrażone w ultimatom tnreckicm 
były wzięte pod rozbiór. W szelako nie można po­
ją ć , jak  się da nniknąć kw estya Krety, skoro 
powstauie tej wyspy i ndział w niem Grecyi d a ­
ły pierw szy powód do sporu będącego przedm io­
tem konferencyi.

Podaliśm y już niejakie szczegóły o złożeniu 
broni przez obu Petropulahicb na K andyi. Corresp. 
Havas powiada, że stało się to za nam ow ą kon­
sola francuskiego p. Cham poiseau. N ord  z tego 
>owodu przypom ina ak t z dnia 18 pażdz. 1867, 

podpisany przez Francyę, Aoglię, Rosyę i Au- 
stryę, ośw iadczający, iż żadoej nie dadzą pomocy 
Turcyi w stłnmieuin powstania kreteńskiego. Nord  
utrzym ąje przeto, że krok konsula francuskiego 
był naruszeniem  pomienionego aktu. Wobec zaś 
doniesienia o poddania się Petropalakich i powro­
cie ich do Syry, dzienniki ateńskie piszą, że obaj 
ci przyw ódzcy znajdują się jeszcze na czele po­

wstańców na Krecie i że powstanie nie tylko nie 
upada, lecz owszem rośnie w siły. Mianożby na 
zachodzie i w Stam bule głosić m ylnie upadek po­
w stania na Krecie, aby  w płynąć na postanow ie­
nie konferencyi i uchylić spraw ę k re teńską  z pod 
rozbioru ?

M niemaliśmy, że przez pom yłkę w telegram ie 
donoszono o rozbrojeniu powstańców kreteńskich 
przywiezionych na okręcie tureckim  i w ylądow a- 
nych na w yspie Syra, skoro w edług układa, roz­
brojeni oni byli w Krecie, a broń przy wylądo­
waniu na terrytorynm greckiem  oddaną im być 
miała. Dziś donosi Journal des Dćbats, t e  rząd 
na w yspie Syra ochotników tych przyjąć nie 
chciał, tylko pod warunkiem  rozbrojenia. T ak  
więc zdaje się, że broń oddana im przy w ylądo­
w ania, znowu na żądanie rządu w yspy S yra  zo­
stała odebraną.

Corresp. du Berlin  poświęca dziś czw arty z kolei 
artyku ł w stępny polityce austryackiej, i dowodzi 
w nim, że gabinet w iedeński usiłuje podniesieniem 
kwestyi wschodniej utrzym ać sobie przychylność 
W ęgier przez obrócenie nienawiści W ęgrów prze­
ciw Rosyi, a  równocześnie w ystępując z powoda 
Rnm anii przeciw Prasom , poróżnić P rasy  z W ę­
gram i. Organ rządn praskiego nie przestaje sch le­
biać W ęgrom i w ystaw iać sprzeczność polityki 
wiedeńskiej i peszteńskiej. Zarazem  organ ten rzą ­
dowy praski w ydaw any po francusku, to jest dla 
zagranicy, rzuca podejrzenia, jakoby w W iednia 
żywiono niechęć ku rządow i francuskiem u. T ak  
więc zdaw ałoby się, że hr. Beast chce A ustryę 
poróżnić z F rancyą, a  równocześnie prowadzić 
wojnę z Rosyą i P rasam i. Dziwactwo tej kombi- 
nacyi wcale nie zastrasza autora owych artyknłów .

W M adrycie obaw iają się łada dzień rewolncyi. 
Skazówki tego da ją  się już dostrzedz. Milicya 
dom agała się od rządn odwołania jen era ła  C abal­
lero de Rodas, który walczył z pow stańcam i w 
Kadixie, tudzież wyposzczenia wszystkich w ię­
źniów na wolność. Rząd labo na pozór utrzym ał 
się przy sw ojem , wszelako cichaczem przyrzekł, 
iż nie będzie nic zm ieniał w urządzenia milicyi. 
Tym czasem  na południa republikanie mimo po­
rażki kadyskiej, są  g ó rą , a na północy spiski 
Karlistów  i zbrojenie się pokątne niepokojące m a­
ją  cechy.

Głównym powodem zm iany gabinetu portugal­
skiego ma być stan opłakany finansów. W iado­
mo, że Portugalia od wielo la t je s t wyłącznie 
w yzyskiw aną przez angielskich kapitalistów  i 
przedsiębiorców, którzy  w szystkie zasoby kra ju  
w swoje ręce zagarnęli. Izba deputow anych z a ­
niepokojona ciągłem i żądaniam i kredytu, naganiła 
m inistra skarbu Bento da Silva, skutkiem  czego 
gabinet S a da  B andeira podał się do dymisyi. 
Powierzono utworzenie nowego gabinetu księciu 
Loulć, a następnie księciu Saldanba. Jeden  i d ra ­
gi byli już nieraz naczelnikam i rządu, lecz nie 
zdołali podżw ignąć kraju  z toui. D. 8 b. m. ks. 
Saldanha podjął się złożyć m iaisterium , lecz na j­
bogatsi kupcy dom agają się utrzym ania gabinetu .

Ostatnie depesze te ie g r a ta a
Paryż 13 styoznia. La France donosi, że p e ł­

nomocnik grecki nie otrzym ał jeBzcze odpowiedzi 
z A ten; pomimo tego koofereneya prowadzi dalej 
prace swoje. L a  France mniema, że konferencyą 
ułoży objaśnienie zasad praw a publicznego i za­
prosi T nrcyę i Grecyę, aby przystąpiły  do tak ie ­
go oświadczenia, i że państw a te nie ośm ielą się 
oprzeć się temu na prawdę.

Pary i  13 stycznia. W czoraj odbyło się dru­
gie posiedzenie konferencyi, poczem odroczono 
się do czw artku. K onferencyą zeszła na odczyta- 
uiu protokółu poprzedniego posiedzenia. Poseł 
grecki nie był obecny.— Constitutionnel ubolewa nad 
podniesionemi ze strony Grecyi trudnościam i pod 
względem form y; pomimo tego jed n ak  konferen- 
cya natychm iast osiągnie zamierzony rezultat.

Madryt 12 stycznia. R ząd wydał okólnik, w 
którym  oznajmia, iż wezwie wszystkich obyw ate- 
i do odziała w w yborach i do patryotycznego 

wspierania go, tndzież oświadczy na nowo ener­
gicznie, iż rząd  pragnie, aby reprezentanci lada 
wznieśli tron uposażony w takie przywileje, któ- 
reby wszelkie współzawodnictwa czyniły niepo- 
dobnemi, zrobiły możebuym porządek, i aby  tron 
ten stał się trw ałym  pomnikiem wolności. —  S tra ­
ty w wojsko w powstaniu Malagi wynoszą 40 za­
bitych i 174 rannych.

K onstantynopol 12 stycznia. Levant H e­
rald  donosi, że wszyscy członkowie rządn tym ­
czasowego K rety zostali wzięci w niew olę; czte­
rech zab ito ; znaleziono archiw a z kom prom itują- 
cemi korespondeneyam i.

K onstantynopol 12 stycznia. Wielki w e­
zyr odpowiedział na notę konferencyi (żądającą 
w strzym ania się od wszelkich kroków n ieprzy ja­
cielskich), iż w ydalenie Greków z państw a T u re ­
ckiego zostało już zniesione; natom iast niepodo­
bna zmienić kroków tyczącyoh się statków  g re ­
ckich (zam knięcia im w stępa do portów tureckich).

Kursa. W i e d e ń  13 stycznia godzina 2 po połnd. 
5 %  zjednoczony dług państw a 60-65.—  5 %  zje­
dnoczony dług państw a w srebrze 65-10.—  Losy 
z roku 1860 92-50 .— Akcye banku 6 8 7 —-A kcye 
kred. 252.80. — Londyn 119-75. -  Srebro 117 65 .— 
D ukat 5*67®/,,.

P a r y ż  12 stycznia wieczór. Renta 70-37,

Kurs pupterow  » purntidzy.

HLrahów 13 stycz, 
Sreb. poi. at. za loozł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tał. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowo austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Pófimporyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

,  „ staro „
Obhg. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Oz. z oała wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z. 

n banku hipoteoz
W le i je i ,  i i  gtycz,
I Metaliki na w. a.
« Pożyozka naród. 
k Metaliki na m. k.
• Obi. ind. niż. AusŁ
• a czeskie.
• • wegierak
a a chor.i a.

żądają płacą
110 108
115 113
90{ 77'

408415
163! >611
178 176
8fł 84
119 117
5 78 6 60
9 72 9 54
9 S> 9 70
77>
81)

76)
79)

70, 68)
314; 2101
175) 173
89 50 90 —
87? — 87? -

57 90 67 75
«0 90 eo 80
54 75 54 25
88 25 87 76
92 50 91 75
77 - 76 70
77 50 7 7 -

6J Obi. ind. galioyjs. 
„ buków. 

,  „ siedmg.
ożyczka głod. gal. 
Listy zastawne.

6{ Banku nar. łosow. 
Galioyjskie . . 

'Wegierak. los 
Boden Cr. austr. 

Poiyezki loteryjne. 
Loay poż. z r. 1839

i a a 1864
, a .  1880
, p . 1884
, Como-Rente.
, Kredytowe .
, iegl. par. na D 
, Ks. Esterhazy 

Księcia Sala.
’ ,  Palfy.
’ ks. Klary .

hr. St. Genoir 
„ miasta Budy 

ks. Windisoag. 
„ hr. Waldfcteiu. 
„ hr. Keglevich 
,  Rudolfa •

żądają płacą

69 - 68 70
69 501 69 —
74 50 74 —

101 50 101

98 30 98 60
_ — 76 50
93 — 93 75

107 50 107 -

184 50 183 60
85 50 85 —
93 - - 92 80

113 90 113 70
31 50 31 -

167 — 156 60
94 — 93 50170 — 160 —
43 50 41 50
33 50 33 50
37 — 36 —
34 - 33 50
33 50 33 -
31 - 20 -
32 50 31 50
15 50 14 50
14,»U| >4 —

Aka. bank, t  przem. 
Banku naród, austr. 
.składa kredytów, 
ieglugi par.na Dunaj a 

Kolei półn. Ferdyuan. 
rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej . 
południowe) . 

ksrRudolfa 300 fi. w. a. 
Galioyjskiej .

„ Ozerniow. . . 
Oblig.pierwsseństw. 
Kol. Ces. Elż. 6* za
-  — — iOOfl.k.in. 

(sr.pr). 100 fi. w. a.
„ (Ernis. 1803) „

Kol. Rząd. Sfc 600 fr. 
_ „ „ Emis 1867 „

Kol. pofud. St. 600 fr.
.  Bony 6 ' 1876-1876. 

KoLpół.C.F.lOOfLk.m. 
„ za 100 fi. w. a. 

„ w sreb. 6* ,  _ 
Kol.Głog. za 100 fi k m. 
Kol. zaohod. Cześ. za 
300fLa. w. sr. 100 fi. w. a. 
Kol. polad-pdł-niem:
-  6 | — ** too fi. 
• — w srekrw?

689 |687
263 50 363 30
547
2022 

308 20

545 
2017 

306 70 
174 25 173 75 
156 25j 155 75 
209 30 309 60 
145 50 145 25
113 — 
175 75

212 75 
175 26

103 50
92 — 
90 25

128 50 
126 26 
106 76 
324 50

93 — 
89 75

106 50 
78 50

89 76

80 50 
M 75

103 50 
91 50 
69 75 

*.37 60 
125 75 
106 25 
324 -  

93 50 
89 25 

106 —
78 -

89 35

79 50

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5| za 100 

Kol.Gai.K.L. Emis. Et 
Kol. Lw. Cz.po 3008.
— (wsr. 6J za fi. 100.) 
„ „ „ Emisya 1367.

Kol. 1. Bied. fi. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po 309 fi.

-(w sr.5*za fi. 100 
„ półn. ozes. po 300 fi. 

a. w. w sr. po 6 • za 100„ 
Tow.Zegl. par. naDu:
— — za a. ICO m.k.
Austr. Loyd fl.lOt)m.k 
Kol. Czes. po 300 fi.
— (w sr. 6jzal00fl.)

Waluty.
Cesars korony. . . 

dukat na wagę 
— obrąozk. 

Złoto al marco . . 
Napoloondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Snweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ...................
irobro, kupony

93 36] Talary związkowa

M4»J* i |WO o* żądają płttot
f-ruskie bilety kas..48 - ]  

92 80
97 50
92 40

1 68] 1 38
6wó<* 11 stycznia.
Dnkat holenderski . 5 63 5 57

77 — 76 75 oesarsai. . . 5 70 b 65
83 75 82 75 Półimperyał rosyjski 

Babel srebr. rosyjski
9 78 9 66

83 50 83 30 1 88 1 83
* * 1 635 1 61;

85 20 84 80 Talar pruski. . . . 1 78 1 77
Listy gal- b. knp. w. a. 77 10 77 -

93 — 92 35 „ „ m. k. 81 26 80 85
Listy zast. banku hip. 88 40 83 - {

94 — 93 50 Obligi indem. b. kup. 
5f Pożyozka naród.

69 5 68 65
— _ 90 50 _  — _

Ako. kol. gal. b. kup 314 — 313 _
97 25 97 - • „ lwow.- ozer 

Akoye banku hip. gal.
175 25 174 25
73 60 72 50

16 75
___ W a rs a . 11 styczn,;
5 69 5 68 Listy zast. 1 ser. rub. 84 30 83 96
S 67 6 66 .  '» * «*• ■ 79 6 78 55
9 66 9 56 kupon , ___ 21)—10 5 9 95 Listy likwidac. , 67 80 67 30

9 80 9 70 kupon „
13 6 11 95 Pożyozka r. 1866 „ 139 36 138 76
— ■ — — — ,  r. 1866 , 135 50 — —

117 85 117 50 Kolej warsz. wiod. „ _— — _
118 — 117 76 „ warsz. byd. „ 68 - 67 5T

— — ----- „ warsz. teresp 94 50 __  _

uiifVi *» i k u /.; a i ■« t  ntaj&A.XUJ* l W1U4WC&
J b s s io m i M ś ło h z z i to w s Ic Ł .

Pociągi osobowe na kolejach Ulotnych
od lOgo Czerwca br.

M c h o i z ą t
Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; S.30 bo 

południu — do W ar stawy i Vr— *—
8 rano — do Lwowa 10.30 r

Wrocławia o gods.
_______  no; 8.30 wteozdr—

do Wieliczki 11 rano. 
z flPtsdHM* do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór: 
z Grantee do Szczakoioy o godzinie 11.37 przed połu 

dniem; 3.6 po południu, 
z Szczakowo do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 r&no; 6.30 wieczór; 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

P r z y c k o d i ą :  
do Krakowa z Wiednia 9.4* rano: 7.46 wieczór.—z IPrc- 

oławia o godzinie 9.46 ranó ~  * Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieozór 
ze Lwowa 3.51 popołudnia; S .n rano— * IFte- 
iiozlct 6.16 wioczór. 

do Pi temyila  z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór, 
do WedMtG z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczó*,,



CZAS z Czwartku 14 Stycznia 1869.

t
N E K R O L O G .

Dnia 21go Grudnia r. b. w dobrach 
Targowiska, w 7p roku wieku swego, ze­
szła z tego świata Zofia z Qorajskich Oo- 
łaszeuska. Po świeżej stracie czcigodnego, 
przymiotami duszy i rozumu znakomite­
go małżonka — a czterdziesto przeszło le­
tniego nieodstępnego towarzysza i przyja­
ciela, którego wraz z nią płakał, rzec mo­
żna, kraj cały, a z którym ona jakby po 
łowę własnego swego jestestwa straciła — 
wzrastającej z każdym dniem i siły osta­
tnie wyczerpującej po  n im  tęsknocie 
wkrótce uległa.

Ze starodawnego i znakomitego niegdyś 
w kraju pochodząc rodu, przez ciąg ży­
wota swego, ani chwili nie straciła ona 
tego z pamięci, że szlachectwo, choć obe­
cnie przywilejem być już przestało, obo­
wiązkiem nigdy być nie przestanie. W ier­
na Ojców religii i obyczajom ojczystym, 
te sobie głównie przyswoiła cnoty, któ- 
remi przed laty prababki nasze Bobie wy­
sokie i zaszczytne w kraju stanowisko a 
narodowi naszemu błogosławieństwo Nie 
ba i szacunek świata były zjednały. Mó­
wię tu o tych: cichych rodzinnych i do­
mowych cnotach, które skromne i pokorne 
na pozór, lecz' wielkie poświęceniem i wy­
łącznie przeznaczeniu kobiety odpowie­
dnie, na byt społeczności i na moralne 
ukształcenie całych pokoleń przeważnie 
wpływają. — Za tych staropolskich kobiet 
postępując śladem, żyła ona wyłącznie dla 
Boga i dla obowiązku: poświęcona rodzi­
nie; czyniąc miłosierdzie; z domownika­
mi i włościanami, patryarchalny do końca 
zachowując stosunek.

Tak dopełniwszy godnie powołania swe­
go, ze spokojem czystego sumienia w du­
szy i z pogodą w sercu w Bogu zasnęła, 
a łzy rodziny i licznych przyjaciół, i bło­
gosławieństwo posiwiałych wraz z nią na 
usługach jej domowników, towarzyszyły 
jej na drodze wieczności. (112)

Ostrzegani, żeby m e m u  s y'n o 
w i Alfredowi n i c  nie 

pożyczać, bo 
i a d n y c l i  d ł u g ó w  p ł a c i ć  z a  

n i e g o  n i e  b ę d ę ,  
czy by to były długi za towary lub na 
weksle. ( 1 0 6 - 3 )

Kraków di.ia 7 Stycznia 18 6 9  r.
J. A . J o h n .

D y re k e y a
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych

w e  L« w  o w  i  e
pragnąc dać Szanownym Artystom sposobność wystawienia we Lwowie a w da­
nym razie pozbycia i tych obrazów, które na  wystawie Krakowskiej mieć pragną, 
a któreby tam nie były zakupione, nie chcąc zresztą w niczem szkodzić Krakow­
skiemu Towarzystwu Przyjaciół Sztuk pięknych, lecz owszem zachować ze swej 
strony warunki przyjaznego współdziałania, do którego swą gotowość oświadczyła,

ogłasza niniejszem, iż termin otwarcia swej tegorocznej W ystawy obrazów, 
rzeźb i  dzieł architektonicznych, odroczyła aż do

dnia 15  K w ietn ia  r. b ,
przyczem podaje do wiadomości publicznej następujące punkta ze swego pro­

gramu Wystawy:
1) Wystawa obrazów rozpocznie się z dniem 15 Kwietnia 1869 we Lwowie, 

w sali domu Narodnego, która się odznacza obszernością i dobrem świa 
tłem, i trwać będzie do l5go Czerwca 1869.

2) Dyrekcya przyjmuje obrazy na Wystawę już od Igo Marca, lecz naj­
dalej aż do 15go Maja 1869. Co do obrazów, któreby później dopiero 
mogły byś na Wystawę p r z e s ła n e ,  należy się wprzód listownie z Dyrek 
eyą porozumieć.
Do każdego przysłanego obrazu należy dołączyć kartkę ’z wymienieniem 
przedmiotu obrazu i jego ceny, tudzież adresu Artysty i miejsca, gdzie 
obraz z Wystawy ma być odesłany. Krótkie daty biograficzne pp. Arty 
stów bardzo są pożądąne.
Niezamieszkali w miejscu właściciele obrazów mogą się znosić z Dyrek- 
cyą za pośrednictwem przebywających we Lwowie pełnomocników, gdy­
by zwykłą drogę listową uważali za niedostateczną.
Dyrekcya będzie przestrzegać jak najściślej, ażeby żaden z wystawio­
nych obrazów nie był jakimkolwiekbądź sposobem, bez zezwolenia A r­
tysty lub właściciela odrobiony — nie da zaś miejsca na Wystawie ta­
kiemu obrazowi, którego twórca tegoby sobie nie życzył.
Żadnego obrazu, nawet sprzedanego, nie można odbierać z Wystawy 
przed zamknięciem tejże. W szczególnych wypadkach, gdzieby w sku­
tek tego przepisu sprzedaż obrazu miała być uniemożliwiona, należy się 
porozumieć z Dyrekcyą.
Obrazy zakupione, lub takie, do których odesłania Dyrekcya się nie zo­
bowiązała, mają być najdalej w miesiąc po zamknięciu Wystawy odebrane. 

Upraszając Szanownych pp. Artystów i właścicieli nowych a nieznanych we 
Lwowie obrazów, rzeźb i t. p., o jak najliczniejszy współudział w Wystawie, do­
nosi Dyrekcya, iż będzie opłać-ć transport od wszystkich pak z dziełami sztuki, 
które jej zwykłemi pociągami lub wozami towarowymi zostaną nadesłane. Ktoby 
chciał pociągami pospiesznymi lub innemi drogami dzieła na Wystawę przesłać, 
zechce się wprzód z Dyrekcyą listownie porozumieć. (173-1-3)T

Adresować należy: , « »  D yrekcyi Tow arzystw a  P r z y ja c ió ł  
sz tu k p ięknych we i.wawieA

$aqrPremia za rok przeszły, rozsyła się władnie Szano 
wnym Panom Akcyonaryuszom.

3)

4)

5)

7)

L w ów  dnia 8 Stycznia 1 8 6 9  r.

iW l  V i e  m a  b ó l u  z ę b ó w ! ’
L zębami 

^y k raszo - 
nemi

Fa ryż:  
10.000 flakonów od- 

by tu  na miesiąc.
Z opucb 
nięciem .

I&jsiiniejsze bóle zębów
w szelkiego rodzaju  usuwa na czas jednego  
roku  bezzwłocznie, słynne lekarstw o n a | 

z ęb y : (1 6 9 -1 1 8 )T

a s y  „ Ł i f o i

Jeden flakon na rok dla naj­
liczniejszej rodziny. Jen era ln y  Skład  
d la  Galicy i u L . E b e n b e r g e r a ,  ap tek a ­
rza  w e Lwowie. Sgsjy P o c z tą : opakow anie
10 centów.

Z wrzoda- 
mi na 

dziąsłach

Handel Win zagranicznych
F. B ru u k siera ,

dawniej firmy L. Flaschge, przedtem A. Fórderer w W i e d n i u ,
Habsburg^asse Nr. 6,

I zaleca swój bogato zaopatrzony Skład wszelkich gatunków zagranicz-l 
lny, h Win, jakiemi są: prawdziwy francuski Szampan Moet i Chandonl 
Iw Epernay, L- Roderer w Rheims i Mme la Veuve Cliquot w Rheims;] 
Inienii iej najulubieósze Wina B o r d e a u x  Aug. Mellera et C. w Bor-1 
[ -eaux, jako tei najlepsze Mozelsko-Reńskie, Południowo-Francuskie] 

i Hiszpańskie Wina deserowe. (165  1-6)

   --------

W iięte w sp iek ę  przywilejami na dworach cesarskich, królewskich i książęcych!

D" M”d BORCHARDTA

■T* M Ł  M A
ces. król. uprzywil.

BANKO DLA O B R O - f p T U  O G Ó L N E G O
w K R A K O W I E .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Oddział dla papierów publicznych c. k. uprz. 

Banku dla Obrotu Ogólnego
udziela pożyczek na

papiery publiczne, rządowe, przemysłowe, loteryjne do 8 5 10
wartości kursu,

za umiarkowaną stopę procentową; na żądanie pp. Właścicieli 
załatwia każdego czasu sprzedaż tych

zastawionych papierów publicznych
jeszcze przed dniem p r z e p a d k u .

Niemniej załatwia komisowe kupno i sprzedaż wszelkich papie­
rów publicznych, monet złotych i srebrnych za n a j t a ń s z ą

opłatą prowizyi.
Godziny urzędowe codziennie od god. 9 do 3.
O ddział dla papierów publicznych c. k. uprzywilejo­

wanego Banku dla Obrotu Ogólnego. ( U a  i " 9 )

Uznanie.
Podpisany ma sobie za obowiązek pu­

blicznie ogłosić, iż zrobiona i ustawiona 
na miejscu w dzierżawionej przeze mnie 
Fabryce oleju i gorzelni w PJeszowie ma­
szyna parowa wraz z kotłem i arraa- 
t u >ą, wykonana w fabryce p. L. Ziele­
niewskiego w Krakowie, j u ż  od dwóch 
lat z najlepszym skutkiem funkcyjonuje 
i żadnych poprawek w ciągu tego cza­
su nie potrzebowała.

Pleszów dnia 10 Stycznia 18G9 r,

( t l l - l - 3 )
P i  t i k  e s  A l e k s  u t u l a '

d z i e r ż a w c a . .

Panu JT. Cr. P o p p ,  praktycznemu Dendyście 
w Wiedniu, Stadt, Bognergassc i .  a.

Widzę się spowodowanym poświadczyć zbawienną skuteczność pańskiej 
w całym świec ie słynnej Anatheryncwej Wody do ust.

Radziłem się rozmaitych lekarzy, aby ulżyć mym cierpieniom ust, za­
wsze bezskutecznie, gdy na porady pizyjaciół spróbowałem pańskiej zbawitn 
nej Anatherynowej Wody do ust.

Użyłem jej dwa flakony, a krwawienie dziąseł zupełnie ustało.
Dziąsła są zdrowe, a chwiejące się zęby nabrały napowrót swej dawnej 

niewzruszalności.
Gdzie więc będę mógł na podobne słabości pańską Anatherynową Wc- I m  « ■  i  ■

dę do ust zalecić, może Pan być pewnym, że w żadnym razie tej sposobności I S l l f f J O K t

Będąc przepełniony wdzięcznością, mam honor pozostać 
(49-1-3) . z poważaniem

Amsterdam 20 Sierpnia 1868. JU, van Swaeninger

On c h e r c h e

line bonne franęaise
capable d’enseigner gramaticalment sa 
langue. — S’adresser au Palais du Prin- 

|ce  Jabłonowski, au second.
(118-1-3)

Drzew owocowych, 
Czereśni i Wiśni

od 4 do 6 lat starych, w najwyborniej­
szych gatunkach, tysiąc (1 .000)  sztuk,—  
jedna sztuka po 4 0  ce n t ,—  można do­
stać w Krzeszowicach pod Krakowem.

A lo jzy  Polesnu ,  Ogrodnik.
  (5 6  2 3)

Mowo ułożone, a tak bardzo po­
szukiwane, Raporta go­
spodarcze są już wydrukowane i 

do nabycia w H a n d l u  F. Friedleina  
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej.

w tymże Handlu

z dobremi świadectwami 
może być umieszczony 

(14T-3 6)

D ostać m ożna we 
wszystkich znaczn ap t. 

Cena TO ct.

Środek nie-
zrów nany,

niezaw odni

Io w o  założona
R E S T A U R A C L t

w  HOTELU NARODOWYM,
przy ulicy Sw. Józefa, 

poleca się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności. ^63 3-)

MASA
do froterowania 

p o s a d z M ,
która, chociaż rozpuszczona i wy­
schnięta, nie psuje się i posadz­
kom z miękkiego i twardego drze­
wa najdelikatniejszy i najtrwalszy 
połysk nadaje. Poleca 1 funt wie­
deński po 60 centów wraz z o p i ­
se m ,  także przez pocztę dogodnie 
do nabycia za zaliczka pocztowa.

O. T. U inckter. ‘ 
We Lwowie miasto 1. 78.

Z ZIOŁ

1 I « S
aromatyczno-lekarskie

MYDŁO ZIOŁOWE.

HOTlNG’ś

Nagrodzony z ło ty m  m ed a lem  j
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860

oryginalnego 
opieozętow a- 

neqo p ude­
łeczk a  

42  cen t.

Wyborny środek do w z m o c n i e n i a  skóry i utrzymania jej z d r o w o ,  nieza- 
przeczenie n a j l e p s z y  artykuł przeciw wszelkim nieczystościom skóry, również 

służyć może bardzo skutecznie do kąpieli wszelkiego rodzaju.

J ) ’ n  A Ł a r t u n g a

Olejek z kory chinowej
odwar z najlepszćj kory chiny z balsamicznemi olejka- 

(j0 z a k o n s e r w o w a n j a j u p i ę k s z e n i a  włosów;
(w opieczętowanych flaszeczkach po 85 centów).

D" HARTDNGA POMADA ZM OW A
wyrobiona z wzbudzających i pożywnych soków i przydatników roślinnych, do 
w z b u d z e n i a  i o ż y w i e n i a  p o r o s t u  wł o s ó w;  (w opieczętowanych słoikach

po 85 centów).
U *  W jtqczna iprxedai po stałych cenach fabrycznych 

d la  m ia s ta  l i r f l k o w a  U p . J Ó Z .  . J o i n t s  również utrsym ują a r t y k u ł y  te:
W M i a l e )  p. Leopold Sr h wari-.er, — w B e ł z i e  p. A  W . G ro t - w B o r s z c z o w l e  p 
p. A. N iem czew ski i Spółka -  w H r o i l a r l i  p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński 
ar t. — w H r z e ż a n a c h  p. B. Fadenhecht, — w B u c z a c z n  pp. Kercel i Popow icz, — 
w K o c i m i  p. Paweł Niedzielski, — w C z e r n i o w c a c l i  fp. Ignacy Schnirch i p. I. Szegier- 
skl k sięgarz  w U r o i ł o b y  c z y  p. J . Rosenheim , — w « - o r l i o a o l .  p. W alery Rogawski
apt-i — w 4 - r ó d  k u  pan Tomaszewski ap tek ., — w G r y b o w i e  yau Alojzy M uszyńsk i,_
w Jarosławiu p. Rohm apt., — w Jassacli p. Mi h it Neumann, — w Kołomyi pan 
Joel AIJerstein, — w  Ii roś nie p  A , K rzysztoforsk i — we Lwowie pp. J . F . Kleina 
wdowa, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryder. Schubuth, r . A. Berliner aptik . (przedtem Laneri), 
i p. P ic tr  Mikolaseh, — Lisku pan Robert Barański apt., — w Banasterzyskach p. J  
Rpschtitz, — w Mikulincacli pan Stanisław Miedlicki aptek., —  w Myślenicach p. F . 
Sendler, — w Siowym-Targu p. Karol L au r, — w Yowym Sączu pan Ignacy Garan! 
— w P r z e m y ś l u  p. Edward M achałski, — w P r z e w o r s k u  p. Felix  Świtalski apt — 
w Hadowcach p. Karol Teichmann,— w Iławie ruskiej p. Ja n  Distl a p t.— w Iłże - 
szowie pan Ignacy Schaiter i Spótka — w Satlogńrze pan A. St. Bursa, — w Sanoku 
p. Jan  Źarewicz, — , w Samborze p. Antcni Kr mer — w Suczawie p. I. Szegierski 
k sięgarz  — w Sędziszowie p. Ji.n Kownacki,— w Stryju p. J . German apt.,— w Ska­
lacie p. D ziem bow ski — w Sokalu p. A. W . G rot, — w Stanisławowie pan Ferd. 
Stecher apt. dawniej Tomnnek, — w Serecie p. J . Dempniak, — w Tarnowie p. W . T . 
A. W ielogórski i P. I lcn rjk  Koy,— w Tarnopolu r . A. Morawctz i p. W al. Stachiewicz — 
w Wadowicach p. F . F o ltin ,— w Zaleszczykach p. Jó z .f  Kodręb-ki,— w Żółkwi 
pan Reaie Barbag — w Kóraw nie pan Władys nw Postępski. (1623-3-9;T

S  K  L  A . D  y
tych artykułów, z powodu ich przednioś i wszędzie znajdujących słuszne i zasłu 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Tur.yi, Anglii, Ameryce, Ilolan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyuch prawdziwych i świeżych: 
w  K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., Gó­

recki, p. J . John, p. L . Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-
mar apt., p. Dr i apt. Sawiczewski

e  L w o w i e : apteka Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikolascha apt., p 
A. Berlinera apt., p. Ehrenbergera apt , p. Fr. Kleina wdowy, p 

Bonifi. Stillera p. Zygmunta Rucker a.
T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :

W Bełzie p. H rym ak, -  w B iały  p. Jó z e f  K naus -  w Bielsku p. S tańko  apt. — w Bóbrce 
p. J .  Zarm tz ap t. — w Bochni p. N iedzielski i p. Konst. Solik, — w B rodach p. G om nliński ap t 
— w B rzeżanach p. Zm inkow ski a p t.— w Buczaczu p. J .  Czerkaw ski, p . K ercel i p. M. L ipscbiitz -  
w C i.rzanow ie p. B Sporysz apt. -  w Czerniowcach p. R óżański, p. Schnircb, p. A Ith i Syn i?p. 
Ja n  R in tzinger — w D olinie p. T rannfaliner a p t — w Dobrom ilu p. A. G rotow ski apt. — w D ro- 
hobyczy p . K leczkow ski i p. R osenheim  — w D ydow ie p. M. K oniecki — w F ry sztak u  p. N. L o­
we — w G rzybow ie p. M uszyński — w Jaw orow ie p. L . Lachow icz ap t. — w Jarosław iu  p.

T  w Ja n o w c u  p. J . 'E .  W ilczka apt. -  w Kim pollung p. B Som m er -  w Kołom yi 
p. R óżański, i p . Sidorowicz a p t.— w K rynicy p. M. N itrib itt ap tek . — w L utow iskach  p. M. Ko- 
m cki -  w M onasterzyskach pan Lipschiitz -  w owym T argu  p. L au r -  w Nowym Sączu p 
K osterkiew iczow a w dow a -  O straw ie p. C. W eber apt. -  w Przew orsku  p. Św italski apt. i p 
Jan iszew ski ap t. -  w Przem yślu  pan G aideczka i Syn, p. M achalski i pan Kozłowski -  w Ra- 
dowcach p K . Teichm ann i p. F . Z ink apt. -  w Rozwadowie p. M arecki -  w R zeszow ie p. J  
Scheiter i Syn — w Sam borze p. p. K riegseisen aptek ., p. R iedl a p t , p. A. K ram er i p. R osen-

w Sanoku p. J  Jak licz  i p. Rob. B arth  — w Serecie p . I. Som m er i p. D em bniak — w
dU nisław ow ie p. ł e r d .  S techer ap t. p. .Ad. BeitI apt., i p. C. Kopacz — w S try ju  p. Batach apt.,
^  u f  S r ?  1 •?* Nusscnblatfc i S półka  — w Suczawie p. E . B otezat a p t  — w Tarnow ie
p. W. I .  A. W ielogórsk i — w la rn o p o lu  p. M orawetz, pan W . Stachiew icz i pan L. K arm in —
w łu rc e  p. A. C zerniański — w W adowicach p. Foltin  — w Zaleszczykach p. K odrębsk i — w
Złoczow ie p. O. F adenhecht — w Żółkw i p. K rzyżanow ski ap tek arz . .

K r o c z k i
i Narybek Karpi,

[gatunku Szląsko-Paskoskiego, są do na­
bycia w Dobrach Kańczuga, poczia Kety.

(9T-2-3)

u

LLOUEUB
m GODDRow conceiyTRFK

g t j y o t
Likwor smołowy zgęszezony p. Guyot,

je s t  je d y n ą  preparacyą  p rz y ję tą  w szpitalach 
francuskich, belgijskich i h iszpańsk ich—do p rz y ­
gotow ania  w jednej chwili z oznaczeniem dozu 
WODY SMOŁOWEJ. ( D w i e  ł y ż k i  s t o ł o w e  
p o  l i t r a  w o d y .  a l b o  ł y ż e e s k a  o d  k a w y  

d o  s z k l a n k i ) .
Je s t on najsku teczn iejszym  środkiem  dla p rz y ­

w rócenia normalnego stanu błonom śluzowym, 
leczy oskrzele (bronches) i dolegliwości kataralne
pęcherza.

Skład  w P aryżu  w ap tece  p. G u y o t, ulica 
Francs-B ourgeois 11 ; w  K rakow ie w aptece p. 
B runona M iczyńsk iego ; we Lw ow ie w aptece p. 
P io tra  M ikolasza; w P eszcie  u  p . Jó z e fa  TOrOk 
G y ó g y szerta ra— K iralyntcza T sz. — w  P radze  
w sk ładzie  m aterya łów  aptecznych p .V szeteczky . 

(5 14 20/T

Uambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

iIamK>nrarlesn 1 X ow yiu  sfo rk lem .
dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parowych: 

■ ■ o l s a t i a  we Ś r o d ę  13 S tyczn. 18691 ■ G e r m a n i a  w e Ś r o d ę  .10 L u tego  16691 K
C i m b r i i t  d to  20 S tyczn ia  „ 1 3 H a m m o n i a  d to  1T L utego I
W e s t p l m l i a  d to  2 T S tyczn 18691*  }
A l l e m a n l a  d to  3 L utego  M 19  S i l e s i a  (w  b u d o w ie )

C e n a  p n e w o n  o s ń b t  P ie rw sza  k a ju ta  ta ł f lO S ,  d ruga  k a ju ta  ta l .  I O O ,  M iędzypokład  5 5  tal 
C e n a  p r x e w o x s  t o w a r ó w  1 Ł . S .  od  beczk i o 40 stopach sześćściennych  ham burskich  z 0-  

puszczeniem  (P rim age) 15*/„; d la o rd y n ary jnych  towarów, w edług um owy. ( i ł « i  .13
l * o r t o  l i s t o w e  do i ze S tanów  Zjednoczonych i  sgr. L is ty  pow inny być o zn aczone: p e r  H am ­

b u rg e r Dampf*chifT.u

i między H am burgiem , H avaiina i Yowym Orleanem,
na w ycieczkę do  H a r r n  — z pow rotem  do ty k ając  S o u t h a m p t o n  

B a v a r i a  L u tego  1869 T e u t o n i a  1 M arca 1869
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b i  P ie rw sza  k a ju ta  tal. 200 — dru g a  k a ju ta  tal. 150 — M iędzy-pokład

talarów  pr. 56.
C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ó w i  Ł . 2‘ 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15*/. P rim ag e . 

Bliższych szczegółów  u d z ie la : jSmgust Koltem n astępca  M i l l e r a  w H am burgu. 
0 V ~ Z u p e łn e  '  w ażne k o n trak ty  przew ozu zaw ierają  um ocowani A jen c i: Mtaar d r tie i  

hof er  W W IE D N IU , M ehlm arkt N r . 1 1  i p . 1 .  MłibenschUta w K R A K O W IE .

B A ZA R
REoriti Sachs

w WROCŁAWIU,
p r z y  R y n k u  pod L. 32  

Ula pory balowej
polecam mój duży wybór: 

lekkich, eleganckich S u k n i  balowych i 
ślicznych niaferyalnych wieczornych i roz­

maitych Zarzutek na hal i <lo teatru;
jako też i różnych

Uateryi białych i kolorowych na ślubne
ubrania.

Na żądanie wysyłam różne rzeczy flo wyboru i 
p r ó b k i  bez żadnych kosztów z największą chęcią i bez zawodu

M
R ostaw ca nadworny królew ski.

M aszynki do sz y c ia
dla domowego nźytku

Najstarsza w Niemczech Fabryka maszy­
nek do szycia 

K a r o la  I I  e  e r  tn a n  a ,
Beilin unter den Linden 
8. i przed Szląską Bra­
mą, zaleca maszyoki do 
szycia we ług s y s t e m u  
Wheelera i Wilsona do u- 

-  . żytku domowego, i do
przedsiębiorstwa starannie w y k o n a n e  z 
przyrządami do obrębiania i p r o s t e g o  
szwu po 3 8  t a l a r ó w .
Opakowanie 2 talary. Przesyłki w wszy­
stkie strony. Hurtowni kupcy otrzymują 

wysoki rabat. (2291-4-K)

Kilka cetnarów
Chmielu

jest do sprzedania w Pustyni. 
Bliższej wiadomości udziela

Leon Parkierowicz
(103-3) w.Pusty ni, poczta Dębica.

( 162-2 )

n a j n o w s z e
tak krajowe jako i zagraniczne towary galante­

ryjne ze skóry, drzewa, bronzu, porcelany.

Drobnostki i Biżuterye, najprzedniejsze W a­
chlarze balowe,

są do nabycia
u JFrancisaka AAoflelner

  w W i e d n i u ,  Karnthnerring N. 1.
g ^ T O b s t a l u n k i  wypełniają się natychmiast za pobraniem uależytości.

( m i s  11 iaT)

[Sprzedaż lub zamiana
wsi Kaliny

w Królestwie Polskiesn, 
o 3 mile od granicy Krakowa, liczącej o- 
koło 3 0  włok z lasami i gruntami dwór 
skiemi w glebie pszennej glinkowatej z ko­
ściołem, z budynkami w połowie muro- 
wanemi, dworem pół-piętrowyni o 16 po­
kojach, gorzelnią z aparatem, cegielnią, 
inłocarnią, trzema ogrodami owocowemi 
i t .  d.—  Bliższa wiadomość u W. S tr z y ­

żew skiego , pod L. 26 4  [ rzy ulicy Sław- 
| kowskiej w Krakowie. (23 i o ~ 3) t

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE
| Z  MLECZAKU S O D Y  I MAGNEZY?!

RBURIN duB U IS S O N
aptekarza, Laureata akademii cesarsko- 

medycznej w P a r y ż u .
Wyborny ten środek przepisywanym 

jest przez najznakomitszych lekarzy Fran- 
cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak Dp. w bólach żołąd­
ka, w zapaleniu ^szek , w łrawieniach dłu- 
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach wątroby i krzyża. (20-b-ic)T

D ostać  m ożna w  K rakow ie: w ap tekach  pp. 
B runona M iczyńskiego i W . lte d y k a  -  we Lwo- 
wie w ap tekach  pp. P io tra  M ikolasza, B erlinera  
1 j  .1Gkera —  w B rodach u  p. F ranzosa — 
w W iedniu w Składach m ateryałów  aptecznych 
PP- ,^  e 1 R óder — w Pradze  u p. F r. Vsze- 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Szaittra.



CZAS z Czwartku 14 Stycznia 1869

Nro. 7237 .
Dyrekcya główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

O B W I E S Z C Z E N I U .
Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie Duplikatów, w miejsce zagubionych, skradzionyeh lub zniszczonych L'stów Zastawnych i Kuponów, a mianowicie:

i 1e 1868 r.

I .  Listów zastawnych IIg0 Okresu.
L it. B , na rub. 750.

Nro, 2 7 8 9 9 8  z 5ma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1858  r. do włącznie 
Ig o  półrocza 1 8 6 0  r.

L it. C, n a  r u b .  s r .  1 5 0  
Nr. 2 0 8 1 0 0  z 6ma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1 8 4 4  r. do włąiznie 

Ig o  półrocza 1847 r.
L it. D, na rub. sr. 75.

Nr. 2 3 3 7 7 3 , 2 5 5 1 0 4 , 3 0 7 8 1 5  bez kuponów

II. Listów zastawnych IIIg0 Okresu, Seryi l ej.
L it. A ,  n a  ru b .  rs . 3 ,0 0 0 .  

o 'jg o j2 ^ ma kuPonan"  na półrocza l e  1867, 2e 1867 i Isze 1 8 6 8  r.

„ 2 6 0 2  bez kuponów.
„ 2 7 5 2 , 3183 , 4 7 4 3 , 5 4 2 2  z 3ma kuponami na półrocza laze  1867,

2ie 1867  i l e  1868  r.
L it. B , n a  r u b .  s r . 7 5 0  

Nr. 8 0 1 4  z lym  kuponem z półrocza Ig o  1868 .
„ 86 7 7  z 3m a kuponami na półrocza l e  1867, 2e 1867  i Isze 1868  r.
n 8 8 5 3  z lym  kuponem na półrocze l e  1868.
„ 9 4 6 2  z  9ma kuponam i, od włącznie Igo  półrocza 1864, do włącznie

Igo  półrocza 18 6 8  r.
99131

” 9 9 7 2 f z 3m a kuponami na półrocza l e  1 8 6 7 , 2ie 1867 i leże 18 6 8  r

„  1 1 8 1 6  z 4ma kuponami od włącznie 2^,0 półrocza 1866 , do włącznie Igo
półrocza 1868  r

119341
” z 3ma kuponami na półrocze l e  1 867 , 2ie 1867

„ 1 2 2 2 3  bez kuuonów.
„ 1 2 7 3 8  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867 , 2ie 1867 i l e  1868  r.
„ 1 2 9 5 8  z 2m a kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1868  r.
„ 1 3 3 1 4  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867, 2ie 1867  i l e  1868.
„  1 3 4 6 9  z 5m a kuponami, od włącznie Igo półrocza 1866, do włącznie

Igo półrocza 1 8 6 8  r .
„ 1 4 1 2 6  bez kuponów.
„ 1 4 1 5 2  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867 , 2ie 18 6 7  i l e  18 6 8  r.
„ 14949 , 158 0 8 , 159 1 3 , 1 6 9 9 8  bez kuponów.
„ 1 7056  z 5ma kupon mi na półrocza le  1867 , 2ie 1867 i l e  1 8 6 8  r.

1 7 4 2 2  bez kuponów.
174531
181231 z 3ma kuponan.i na półrocza l e  1867 , 2 ie 1867 i l e  1868  r.

19191 z 2m a kupon a mi na półrocza 2ie 1867  i Isze 1 8 6 8  r.
1 9 8 8 8  z 3ma kuponami za półrocza l e  1867, 2ie 1867  i l e  18 6 8  r.
2 0 3 6 4  z 9ma kuponami, od włącznie półrocza Ig o  1 864 , do włącznie

Igo  półrocza 1868 r.
„ 2 0 6 5 7  z om a kuponami na półrocza l e  1 867 , 2ie 1867 i l e  18 6 8  r.
„ 2 1 9 3 7  z 9ma kuponami od włącznie półrocza 1go 1864 , do włącznie

półrocza 1go 18 6 8  r.
„ 2 2 1 5 8  z 3ma kuponami z półroczy l e  1867 , 2ie 1867  i l e  1868  r.
„ 2 2 8 3 6  bez kuponów.

235421
” ° 4 0 4 5 | z 3 “ a kuPonam' na P^rocza l e  1867 , 2ie 1867 i l e  1868

„ 2 4 8 2 5  bez kuponów.
„ 2 4 8 6 1 , 2 5 2 2 6 , 2 5 3 5 5  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867 , 2ie

1867 i l e  1 8 6 8  r.
„ 2 5 3 7 2  z lOma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1 863 , do włącznie

Igo  półrocza 1 8 6 8  r.
„ 2 6 2 4 5  bez kuponów.
» 2 7 1 9 5  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867 , 2ie 1867  i l e  18 6 8  r.
„ 2 7 5 5 2 , 2 7 7 1 7 , 27971  z 2ina kuponami na półrocza 2e 1867  i

Isze 1868 r.
„ 2 8 0 3 0  bez kuponów.
„ 2 8 4 9 7  z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1868  r.

L it, C. na rub. sr. 150.
Nr. 3 1 9 0 3  z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1868  r.
» 3 1 9 2 5  bez kuponów'.
v 32711  z lym  kuponem z półrocza Ig o  1 8 6 8  r.
„ 33851 z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867  i l e  1868 .
„ 34781  z 4m a kuponami, od włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie

Igo  półrocza 1 8 6 8  r. 
v 3 5 0 5 4  z 9ma kuponami, od włącznie Ig o  półrocza 1864 , do włącznie

Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
3 5 2 3 4  bez kuponów.
384511
387221 2 ' m kuP0,,em z półrocza Ig o  1 8 6 8  r.

3 9 8 8 5  z 3ma kuponami z półrocza l e  1867 , 2ie 1867  i l e  1 8 6 8  r. 
400101 , ,
4 0 5 6 3 }  b“  ku |“ n,iw-
4 4 7 9 0  z lym  kuponem z półrocza Ig o  18 6 8  r.
48641  z 5ma kuponami, od włącznie Igo  półrocza 1866, do włącznie

Ig o  półrocza 18 6 8  r.
4 9 4 9 4  z 2ma kuponami z pćłroc/a Ig o  1867  i Ig o  18 6 8  r.
5 0 4 2 3  z 2m a kuponami, z półrocza 2go 1867  i Ig o  1868.
5 0 5 9 8  z 3m a kuponami na półrocza le  1867, 2 e  1867 i l e  1868  r. 
5 2 5 3 9  bez kuponów.
5 3 4 8 7  z 2ma kuponami na półrocza 2e 1867  i l e  186S  r.
5 5 4 7 9  z ly m  kuponem  z półrocza Igo  1 8 6 8  r.
568151
569211 z ^ ma kuponami na półrocza l e  1867, 2ie 1867 i l e  1 8 6 8  r

5 7 5 0 5  z 10m a kuponami, od włącznie od 2go półrocza 1 8 6 3  do włą 
cznie f g 0 p<SJrocza 18 6 8  r.

5 8 4 t 3 z oma kuponami z półrocza Igo  1867 , 2go 1867  i Ig o  1868.
6 1 2 0 4  z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i 1e 1868  r.
6 8 3 1 1 , 6 7 0 0 4 , 6 7 1 6 3  bez kuponów.
6 7 3 5 2  z 3ina kuponami na półrocza l e  1 8 6 7 , 2ie 1867 i l e  1868. 
7 0 2 0 4  bez kuponów.
7 2 2 2 6  z Sma kuponami na półrocza l e  1 8 6 7 , 2ie 1868  i l e  1868.

„ 7 3057  z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1868 r.
„ 7 4 8 4 8  z 2m a kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1868 r.
„ 76181  z 3m a kuponami, na półrocza Isze 1687 , 2ie 1867 i l e i 868  r.
„ 7 7 4 6 3  z 5ma kuponami, od włącznie Igo  półrocza 1866, do włącznie

Ig o  półrocza 18 6 8  r.
„ 78031  z lym  kuponem z półrocza Ig o  18 6 8  r.
„  7 8 1 5 6  z 3ma kuponami z półroczy 2go 1866, 2g., 1867  i 1go 1868
„ 7 8 1 6 4  z ly m  kuponem z półrocza Ig o  1868  r.
„ 79501 z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i 1e 1868 r.
„ 8 2 8 1 4  z 4ma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1 8 6 6 , do włącznie

Ig o  półrocza 1868  r.
„ 8 6 5 7 0  z 2m a kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1868  r.

L i t .  B , n a  r u b  s r. 7 5 .
Nr. 90841  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867, 2ie 1867  i l e  1868 . 

9 3 9 2 8  L
9 6 9 0 9 / z 2ma k u Ponanii na półrocza 2e 1867, 2e 1867  i l e  1868.

9 8 2 0 4  z 3ma kuponami na półrocza l e  1867, 2e 1867 i 1e 1868  r. 
9 8 9 7 3  z 2m a kuponam i na półrocza 2ie 1867 i Isze  1868 .

1 0 0371  bez kuponów.
100851  z 2ma kuponami na półrocza l e  1867 i l e  1868  r.
102281  z 1 Oma kuponami, od włącznie 2go półrocza 18 6 3  do włącznie 

Ig o  półrocza 18 6 8  r.
„ 1 0 2 6 7 8  z 3m a kuponami z półroczy Igo  1867, 2go 1868  i 1go 1868

L i t .  E ,  n a  r u b  s r .  3 0 .
Nr. 1 1 0 4 2 5  z 6ma kuponami od włącznie 2go półrocza 1865  do włącznie 

Igo  półrocza 1868  r.
„ 1 1 1 1 3 7  z 3ma kuponami na półrocza 2ie 1866 , l e  1867 i l e  1868
„ 1 2 7 5 6 2  z ly m  kuponem z półrocza Ig o  1868  r.
* 1 2 9 7 6 6  z lO m a kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącz

nie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

1 1 1 . Listów zastawnych IIIg0 Okresu, Seryi 2ej.
L i t .  B , n a  r u b .  sr. 7 5 0 .

Nr. 2 0 6 4 3 3  z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i l e  1 8 6 8  r.
„ 2 0 6 8 8 5  z 9u kuponami, od włącznie półrocza 1go 1 8 6 4  do włącznie

półrocza Ig o  1868 r.
„ 2 0 8 6 6 9  bez kuponów.
„ 2 0 8 7 7 4  z 5 h kuponami, od włącznie Igo  półrocza 1 866 , do włącznie

1go półrocza 18 6 8  r.
„ 2 0 9 5 0 4  l . .
„ 2 0 9 5 0 6  / bez kuPonow-

2 j  i
” 2 1 4 5 8 2 / z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i 1e 1868  r.

L i t .  C ,  n a  ru b .  s r . 1 5 0 .
Nr. 2 1 7 0 6 7  bez kuponów.
„ 2180821
„ 2218 0 2 }  z 2ma kuponami na półrocze 2ie 1867 i l e  1 8 6 8  r
„ 2 2 2 1 6 9 j
» 2 2 2 2 6 9  z 5m a kuponami od włącznie Igo  półrocza 1866 , do włącznie

Ig o  pó’rocza 18 6 8  r.
„  2 2 2 8 o 3  z 9u kuponami, od włącznie półrocza Ig o  1864 , do włącznie

Ig o  półrocza 1868  r.
„ 2 2 3 5 4 8 , 2 2 3 5 5 0 , 2 2 3 8 8 4  bez kuponów.
„ 2 2 4 0 6 8  z 1 Oma kuponami, włącznie od 2go półrocza 1863 , do włącz

nie Igo  półrocza 1868  r.
„ 2 2 4 1 0 8  z l i t u  kuponami, włącznie od Igo  półrocza 1863, do włącznie

Ig o  półrocza 1868.
„ 2 2 5 4 2 3
„ 2 2 5 6 2 5  bez kuponów.
„  2 2 5 6 2 7
„ 2 2 5711  z 2ma kuponami na półrocza 2e 18 6 7  i l e  18 6 8  r
„ 2 2 5 7 4 8  bez kuponów.
„ 226771  z 8u kuponami, od włącznie 2go półrocza 1 861 , do włącznie

Igo  półrocza 18 6 8  r.
„ 2 2 6 7 8 6  z 10 kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącznie

Igo  półrocza 1868  r.
„ 2 2 7 2 4 7  z 3m a kuponami na półrocza le  1867 , 2ie 1867 i l e  1868.
„  2 2 8 0 1 2  z 2m a kuponami z półroczy 2go 1867  i 1gl) 1868  r.
„ 2 3 2 0 5 0  z 3m a kuponami na półrocza l e  1 8 6 7 , 2ie 1867 i l e  1 8 6 8 .
„ 2 3 2 1 2 8  bez kuponów.
„ 2 3 2 6 9 5  z 5u kuponami, od włącznie 1go półrocza 1866 , do włącznie

Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
„ 2 3 3 2 0 1  bez kuponów.
„ 2 3 4 7 7 8  z 4m a kuponami, od włącznie 2go półrocza 1 8 6 6 , do włącznie

Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
L i t .  O ,  n a  ru b .  s r. 7 5 .

Nr. 2 5 6 2 2 4  z 5u kuponami, od włącznie Ig o  półrocza 1866 , do włą znie
Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

„ 2 5 6 5 0 3  z 12u kuponami, od włącznie 2go półrocza 1862 , do włącznie
Ig o  półrocza 18 6 8  r.

„ 2 5 8 0 5 1  z I l u  kuponami, od włącznie Igo  półrocza 1863 , do włącznie
Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

„ 2 6 1 2 7 6  z 5u kuponam i, od włącznie 1go półrocza 1866, do włącznie
Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

L i t .  E „  n a  r u b .  sr. 3 0 .
Nr. 282511  

2 8 2 5 1 2
2 8 2 5 1 3 /  3ma kuPonami na półrocza 1e 1867 , 2ie 1867 i l e  1868  

2 8 3 0 4 6
2 8 o 9 9 l  z lO u kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącznie 

1go półrocza 1868  r.

■ V . Kuponów 
od Listów zastawnych IIg0 Okresu,

L i t ,  E ,  n a  kop. 6 0 .
Nr. 2 5 4 4 9 5  z półrocza Ig o  18 6 0  r.
„ 2 9 8 6 3 0  „ Igo  1 8 5 8  r.

W  Kuponów 
od Listów zastawnych IIIg0 Okresu, Seryi l ej.

L i t .  B , n a  ru b .  s r. 1 5 ,
12277  z 6u półroczy, od włącznie 2go półrocza 18 6 5  do włącznie Ig o  186%

L i t ,  C ,  n a  r u b .  s r. 3.
Nr. 3 8 3 3 0  z 6iu półroczy, od włącznie 2go 1865  do włącznie Ig o  1868. 
„ 4 8 2 0 2  dto dto dto dto
„ 5 5 4 9 2  dto dto dto dto
„ 6 0 3 1 8  z półrocza Igo  18 6 8  r.
„  6 0 4 7 7  „ 2go 1863  r.
„ 6 1 8 0 6  „ Ig o  1 8 6 6  r.
„ 6 7 0 6 6  z 5u półroczy, od włącznie Ig o  1866 do włącznie Ig o  1868 .

828561
8 5 9 0 8 /2 óto dto 2go 18 6 5  dto dto

L i t ,  B , n a  r u b .  s r . 1 k o p .  5 0 .
Nr. 9 0 8 2 9  z półrocza Igo  1863  r.
„ 9 2 5 4 7  z 2ch p ółroczy, to jest 2go 1867  i Ig o  1868  r.
„ 9 7 0 9 1  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1 8 6 5  do włącznie Ig o  1 868 .
„ 9 8 0 1 0  z półrocza 2go 1861  r.
„ 9 8 6 4 9  z półrocza Ig o  1861 r.

L i t ,  E ,  n a  k o p .  6 0 .
Nr. 110125 , 1 1 1 7 8 2  z półrocza 2go 1 8 6 3  r.
„ 1 1 2627  z półrocza Ig o  18 6 0  r.
„ 1 1 3 5 0 2  z półrocza Ig o  1 8 6 5  r.
„ 1 1 4 4 0 4  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie Igo  18 6 8  r
„ 1 1 5 7 6 7  z półrocza 2go 18 6 3  r.
„ 1 1 6 1 3 1  dto Igo  1 8 6 5  r.
„ 1 1 6 7 5 0  dto Igo  18 6 0  r.
„  1 1 8 4 2 3  dto 2go 1859 r.
„ 1 1 8 7 5 2  dto 2 go 18 6 2  r.
„  1 2 0 2 6 4  dto 2go 18 6 5  r.
„  1 2 2 1 7 1  dto 2go 18 6 4  r.
n 1 2 2 2 0 5  dto Ig o  1867 r.

1 2 3 8 5 6  dto Ig o  18 6 4  r.
1 2 3 8 7 7  z 5u półroczy, od włącznie Igo  1866 , do włącznie Ig o  1868 . 
1 2 4 9 5 2  z półrocza Igo  1865  r.
1 2 6 6 8 9  dto 2 go 1 8 6 5  r.
1 2 7 2 8 5  dto Ig o  18 6 6  r.
1 2 8 0 5 8  dto 2go 1864  r.

„ 1 2 9 8 2 0  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1863, do włącznie Igo  1868.
„ 1 3 0 8 2 9  z półrocza Igo  1865  r.
„ 1 3 1 2 1 0  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie Ig o  1868 .

V ie  Kuponów 
od Listów zastawnych Okresu IIIg0 Seryi 2ej. 

L i t ,  A ,  n a  r u b .  s r. GO.
Nr. 2 0 0 1 3 3  z 3ch półroczy, 2go 1 866 , Igo  1867  i 2go 1867  r.

L i t .  B . n a  r u b .  s r .  1 5 .
Nr. 2 0 3 0 4 2  z półrocza 2go 1867 r.
„ 2 0 4 8 8 9  dto Ig o  1 8 6 3  r.
„  2 1 2 0 4 0  z 4ch półroczy, od włącznie 2go 1866 , do włącznie Igo  1 8 6 8 .

L i i .  C ,  n a  ru b .  s r .  3.
Nr. 2 1 6 7 3 5  z półrocza Ig o  1 8 6 5  r.

2 2 2 5 6 1 )
” 2 2 6 5 7 8 / z 6u P0*™0^ -  od włącznie 2go 1865, do włącznie Igo  1868 .

„ 2 2 8 5 0 5  z I l u  półroczy, od włącznie 1863, dó włącznie Ig o  18 6 8  r.
„ 2 3 0 3 3 5  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865 , do włącznie Igo 1868.
„ 2 3 3 2 0 0  z 3ch półroczy, Igo 1867, 2go 1867  i Ig o  1868  r

L i t .  B . n a  rs r .  1 k o p . 5 0 .
Np Q5 8 4 3 9 i

2 5 8 6 8 6 /  z 6u Pó*roczy> 0(1 włącznie 2go 1865, do włącznie Ig o  1868 . 
2 5 9 9 7 6  z półrocza 2go 18 6 5  r.
2 6 0 0 2 7  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie Igo 1868.
2 6 2 3 6 7  z 5u półroczy, od włącznie Ig o  1866, do włącznie Ig o  1868.
2 6 3 0 5 6  z 4ch półroczy, od włącznie 2go 1866 , do włącznie Igo  1868  
2630981
2 6 3 5 0 3 / z 6u Pó,roczy> od włącznie Ig o  1865, do włącznie Ig o  1868  r. 
263981  z półrocza 2go 1 8 6 4  r.
2 6 6 3 7 7  z 6u półroczy od włącznie 2go 1865, do włącznie Igo 1868. 

L i t .  E ,  n a  k o p . 6 0 .
Nr. 2 8 0 5 7 0  z półrocza 2go 18 6 2  r.
„ 2809251 Q ,, , , • «
„ 2 8 0 9 2 6 / Z półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie Ig o  1868 .

2 8 1 8 1 2  z półrocza 2go 18 6 3  r.
2 8 1 8 4 3  z 2ch półroczy, 18 6 5  i 2go 1866  r.
2 8 2 6 2 4  z półrocza 2 go  18 6 5  r.

n
r>

n
n
»
»
n

dto
dto
dto
dto
dto

2go 1863  r. 
2go 1864  r. 
2go 18 6 3  r. 
Igo  1865  r. 
2go 18 6 2  r.

dto Igo  1 8 6 5  r.

2 8 5 9 7 9  
2 8 6 5 6 9  
286686 
2 8 6 6 9 5  
2 8 6 8 0 6  
2869951 
2 8 7 0 7 7 /
2 8 7 1 3 8  z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie Igo 1868 . 
2 8 7 3 2 9  z półrocza 2go 1864 r.
2 8 7 4 1 4  dto Ig o  18 6 5  r.
2 8 7 4 6 1  dto Ig o  18 6 3  r.
2 8 7 4 9 4  dto 2go 18 6 4  r.
2 8 7 7 5 4  dto Ig o  1864  r.
2 8 8 2 0 0  dto 2go 1 8 6 3  r.
2 8 8 5 5 2  z 6u piłroczy, od włącznie 2go 1865 , do włącznie Igo 1868 . 
2 8 9 7 9 2  z półroc/a 2go 1 8 6 3  r.
2911681 .. .  . . . .
2 9 1 4 9 6 / 1^° 18 6 4  r-
2 9 1571  dto 2go 1864  r.
2 9 3 0 8 8  dto 2go 1 8 6 3  r.
2 9 6 1 6 4  dto 2go 1864  r.

Marca 1826  r , oraz Art, 48, prawa z dnia 28 Czerwca (lO go  Lipca) 1 8 6 0  r.

n  , . , —  - J . « 3 0 9 0 6 8  „ Ig o  1857 r.
Uyrekcya Wówna w wykonaniu Art. 124 i n stępnych, prawa z dn.a 1g0 (13go) Czerwca 1825 r. §. 2 1 3  i następnych, prawa z dnia 2go (1 4 K

kaidego po8iadająrego któ.ykolwiek z Listów Zastawnych lub Kuponow wylej wymienionych, aby się z takowemi zgł .sił do Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w "Warszawre, irzeY  upływem roku
nterefowanym  w ydfne będą. ‘6m * PZeCZ° nych L’StÓW Zii8tawn>cl‘ 1 KuP°»°w, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie zgłoszono, za niemające ładnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsSe Duplikaty stronom

G,ÓMei' ‘ p0BUkui,ce mu teeo Lis,u lub Kuponu 10 Dyrekc,a ^  ^
atanowczv r f o L ? '^ 8 °  za* ia^ mienia’ DuP,ikaló.w. . winien złołyd Dyrekcyi Głównej dowód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego i opłaconego wpisu lub skargi do Sadu K arnego a wvrok
stanowczy > ,ostateczny, lub prawomocny złożyc Dyrekcyi Głównej w lat trzy po tern zawiadom,emu, jeżeli sprawa wytoczoną została na drodze cywilnej; a w lat pięć, jeżeli poszła na drogę karną. ' H

oprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skróconych, a wpis przez powoda opłacony, może być przez pozwanego podniesionym
Do upływ,e powyżej oznaczonych tern mów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się będzie za niebyły, a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakwestyonowanym Listom lub Kuponom.

P. o. Prezesa, Generał-Leitenant: Gieczetricz.
Warszawa 22 Marca (3go Kw.etnia) 1868  r. p  0 p ig m a ;  X o n o g i e U k i .



CZAS z Czwartku 14 Stycznia 1869.

DZIENNIK ROLNICZY
(Rok VIII),

wydawany przez c. k. Towarzystwa gosp. 
ro ln ic z e  Krakowskie wychodzić będzie w 
ro k u  1869 dwa razy na miesiąc po l 1/, 

arkusza w 8ce.
Cena przedpłaty tak na miejscu jak i 

na prowincyi z przesyłką pocztową wyno­
si rocznie, to jest od 1 Stycznia do koń 
ca Grudnia 1869 r.:
dla czynnych Czionków Towarzystwa gos.

roi. Krak. złr. 3. 
d l a  innych abonentów złr. 5 —

n * n półrocznie 2 złr. 50 cnt.
Przedpłatę na „ D z i e n n i k "  n a le ż y  prze­

syłać f r a n k  o pod adressem do Ekspedy- 
cyi „Dziennika rolniczego11 w Biórze c. k. 
towarzystwa gosp. roln. przy ulicy S ław ­
kowskiej w domu Towarzystwa Naukowe­
go w Krakowie.
HPUT*Przedpłatę na „ D z i e n n i k  r o l n i ­
c z y "  przyjmują także w Państwie P rus- 
kietn wszystkie kr. Urzęda pocztowe za 
cenę roczną Tal. 4  erg. 5 . (119-3 -3)

Konkluzj a Ostrzeżenia.
- w m Jakób Janikowski 
J G P H R r  W )dawszy plakaty ob-

JjfittSJ wieszczające: „że mu
służy prawo wolnej konkurencji we wszyst­
kich rewirach kominiarskich w Krakowie," 
uznał za stósowne, na umieszczone przez 
Starszych Zgromadzenia Kominiarzy 0- 
strzeżenie, dać odpowiedź, którą przed­
miot zawikłał i zmącił, a przeto utwier­
dził zdanie w l admienionem Ostrzeżeniu 
wypowiedziane, że nie warto nawet od­
powiadać na bezsensa, któremi się p. 
Janikowski popisuje.

Wzgląd atoli na bezpieczeństwo ognio- 
chronne, zmusza do dania O s t a t n i e j  
odprawy stronie wyzywając*j.

Lekceważące wyobrażenie o Władzy i 
niskie pojęcie o rozsądku publicznym 
natchnęły p. Janikowskiego do wyrażania 
się: że Ostrzeżenie nasze „obok Władz 
politycznych jest mamidłem właścicieli 
domów.w —  To co na innych zgania, 
sam przyganiacz czyni.

Tak p. Janikowskiego owładnęła Ko- 
minomania — chcąc wszystkie Rewiry 
mieć w swoich rękach scentralizowane i 
w zastosowaniu do takiej sumy kominów 
ceny ustanawiać— że cytuje rozporządze­
nie Wys. c. k. Namiestnictwa krajowego 
z dnia 31 Marca 1867 N. 2 3 3 8 ,  tyczące 
się Gmin wsiowych, mianowicie, że szcze­
gółowe osady wsiowe mają wolność za­
wierania umów z uznanymi kominiarza­
mi. Wszakże prawo służące osadzie wsio- 
vyej nie służy poszczególnym właścicie­
lom domów i chat wsiowych. Rozporzą- 
dzenie'powyższe, konkurencyę powiato­
wą lozszerzające, nie ma żadnej styczno­
ści dc urz dzeń, jakich wymagają struk­
tura, mnogość i bliskość kominów po głó­
wnych miastach.

Miasto Kraków nie może mieć narzu­
conej sobie wskazówki do czuwania nad 
policyą ogniochronną; bo pod tym 
względem z mocy Statutu Gminy miasta 
Krakowa z dnia 1 Kwietnia 1866 , wed'e 
§ . 1 7  lit. f. n., Prześwietny Magistrat jest 
zupełnie właściwym.—  A zobaczmy, ażali 
i co do innych miejscowych, a zatem sta­
nowczych, rozporządzeń nie myli się p. 
Janikowski, jeżeli go nie mamy obwiniać: 
że z rozwagą w fałszywem świetle wszyst­
ko przedstawia.

Cytowany .Reskrypt z dnia 19 Lipca 
1867, Ł. 16387, nie ma wcale doniosłości 
uchylającej podział na Rewiry i nie na­
daje p. Janikowskiemu prawa do wdzie­
rania się w Rewiry, za które właściwi 
majstrowie są odpowiedzialni; a dla utrzy­
mania kontroli i porządku, oraz niestra- 
cenia z oka ważnego warunku odpowie­
dzialności, Magistrat Reskryptami z dnia 
22  Stycznia 1867, Nr. 2 3 9 6 2 /66, 
i z dnia 29 Stycznia 1867 Nr. W  5  
porządek wyłączności Rewirów rygorem 
kar za wtargnięcie się w obcy Rewir u- 
sankeyonował.

Najzabawniejszą a niemniej słabą stro­
nę napaści wyrodz ła bujna imaginacya 
p .  Janikowskiego, wyszczególniającego ca­
ły szereg dzierżaw. —  Zmyślenie to krą­
żyło w głowie p. Janikowskiego: bo w e­
dle związku psychologicznego łatwo mu 
było paść na fen koncept, biorąc wzór 
z własnego postępowania, gdyż sam p. 
Janikowski w Chrzanowie synowi swemu 
poruczył swoją majsteryę kominiarską. A 
tym sposobem zsubstytucyi zadowolniony, 
może i w Krakowie chce przygotować 
dla syna, oraz dla zięcia swego, podobną 
dzierżawkę —  gdy mu się nie rentuje 
być Kom niarzem in partibus, jakim jest 
i l odzie dopóty, dopóki porządek i kon­
trola, oraz rękojmia pewna, będą stały 
na pierwszem miejscu przy ocenianiu wa­
runków koncesji komin arskiej i podziału 
miasta na Rewiry. (108-3 )

Starsi Zgromadzenia Kominiarzy 
w Krakowie.

Dnia 9 Stycznia 1869.
Jóxef Hehmnnn. 
Jhttrol Twardowski.

W '  .1  Ł  i  A L
c, k. u przywal.

S a  1  i c y j s k i s o  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie,
wydaje

ASSYfiNAYY KASOWE
4°
41
5°

o3 0

za 8-dniowem wypowiedzeniem 
„ 14 dto dto
„ 3 0  dto dto

u d z ie la  p o ży czek  u a  w sz y s tk ie  papiery* na k o ­
sz to w n o śc i, tu d zież  za p o ręczen iem  do sp ła ty  
w  ra ta ch  ty g o d n io w y ch  lu b  ‘m iesięczn ych *  — e s -  
k on tu jc  w e k s le , e fe k ta  w y lo so w a n e  i kupony; z a ­
ła tw ia  w s z e lk ie g o  rod zaju  in te r e sa  b a n k o w e; oraz 
sp rzed a je  i k up u je p ap iery  p u b liczn e , lo sy  i m o­
nety. (112-3-8)

H T K w i a t y  P a r y K k i c , 3 |

S u k n i e  i Z a r z u t  ki  balowe
oraz

n a j n o w s z e  S t r o i k i  w i z y t o w e
nadeszły do

M a g ' a z y n u  M o d  

M, IE MG-L O W  JEJ
przy ulicy Grodzkiej pod 62 w Krakowie. (95- 3)

Emanuelg-ruii (pod Monachium).

Styryjski sok ziołowy pana J. Uurgleitnera 
w Oracu z najwtększem powodzeniem uży­

ty przeciw słabości płuc Itr. Waldberga.
Szanowny Panie kolego Dr. Raudnitz w Wiedniu!

Czyniąc zadość Pańskiemu zaleceniu styryjskiego soku ziołowego, osiągną­
łem szczęśliwy skutek w niebezpiecznfem i zastarzałem cierpieniu płuc hrabiego 
Waldberga, który, mieszkająć w swem majątku ziemskim Emanuelgriin, więcej 
niż od 2 lat cierpiał na uparty kaszel a  przytem coraz więcej na siłach upa 
dał Radziłem mu, aby przez 6 miesięcy używał soku stryryjskiego na przemian 
z wodą Salcerską; i udało mi się hrabiego, który swem cierpieniem zupełnie był 
znękany, tak postawić na nogi, że w Czerwcu uda się w podróż do Kissingen 
Apetyt i siły znacznie się wzmogły podczas używania Styryjskiego soku zioło­
wego, a  usposobienie jego daleko jes t  weselsze. Jestem więc teraz o doskona­
łości soku ziołowego przekonany; żałuję tylko, że używanie go u nas w Bawa 
ryi dla- wielkiej drogości (przez cło Wchodowe) nie może być ogólnem. 
 (1944--13) Z Wysokiem poważaniem

D r .  Doringer
*) Do nabycia w K r a k o w i e  u J. Johna — we L w o w i e  u C. fschubutha.

D r a l i o t u s c l i  przy Morawskiej Granicy ( W c i s a k i r c l i e i i )  10 Stycznia 1868
Panu J. E, Engelhoferowi, praktycznemu lekarzowi w Gracu.

S z a n o w n y  P a n i e !
Z. dziwiająca, szybka i zbawienna skuteczność pańskiej wybornej „Essencyi 

muszkidowej i nerwowej*)"  powołuje mnie niet^lko do proszenia Pana o przy­
słanie mi d w ó c h  f l a k o n o w  tejże, ale także i do wynurzenia Panu mych 
najgorętszych dzięków Nietylko moje wieloletnie i uporczywe cierpienia zna- 
azły ulgę, ale również u mojej żony i wielu mych przyjaciół, w wielu przypad 
kach, di świadczyłem wybornej siły leczniczij tejże Essencyi.

Uważam za powinność ten niezrównany środek wszystkim znajomym i przy­
jaciołom jak najgręcej polecić.

Z  Wysokiem poważaniem

Wielmożnego Pana
___________________________________ wdzięczny i uniżony sługa

Józef  Kawaler Zawadzki .
*) Do nabycia: w Krakowie 11 p. J. Jahna — we Lwowie u p. C. Bchubutha.

—  ---------

■

Liebig’s Extract o f Meat Company
L IM IT E D *  LONDON

T  r a d e  M  a  r  k .

Najłatwiejszy do strawienia, nawet dla najsłabszego żołądka, udzielając 
wiele pożywienia, zwłaszcza, iż jeden fu n t wyciągu mięsnego równa się 
34 funtom  mięsa. Ula rekonwalescentów', za mało krwi mających i tra­
wiących cierpień, w podróżrch, na wsiach, dla traktyerń i szpitalów, zwła­
szcza, iż w kilku sekundach w gorącym płynie się rozpuszcza, dla ulepsze­
nia jarzyn, sosów i potrawek, jest ów wyciąg jedynie i niezbędnie potrze­
bnym. Sprzedając w oryginalnych Słojach po V8, % ,  !A ' 7 i funcie po 
cenach oryginalnych kompanii zwyż wymienionej, polecam mój (170 2-3)T 

głów ny Skład  dla Głalicyi we Lwowie.
O. T. W inckler, miasto, L. 78.

o Karolu Tarczowskim, rodem 
z Królestwa Polskiego, pozo­

stał spadek w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Prawi sukcesso 
rowie ostrzegają, że ktokolwiekby d o 
rzeczonego spadku prelensye n  ścił i t a ­
kowe fałszem udowodnić starał się —  al­
bo miał zamiar — poszukiwanym bę­
dzie na drodze prawa przez prawydl 
sukcessorów (1 0 1 - -3 )

łaściciel ziemski, P o l a k .  
zamieszkały w Bessarabii, 

blisko Czerniowic, poszukuje Guwer­
nantki dla trzech synów swoich, z któ­
rych najstarszy liczy lat dziesięć.

Pożądanem jest, aby osoba ta była ka­
toliczkę, niemłodą, skromną, stusunkami 
familijnemi niezwiązan,ą i aby z n a ł a  
j ę z y k i :  polski, nitmiecki i francuski — 
i była w stanie udzielania lekcyj na forte­
pianie. (156—3)

Zaręcza się za dobre obchodzenie się, 
mieszkanie i utrzymanie, oraz 400 złr., 
w. a., rocznej płacy, która później może 
być podwyższoną.

Osoby chcące ubiegać się o tę posadę 
zechcą przesłać świadectwa swe oryginal­
ne lub w odpisach wierzytelnych do Czer 
niowic franco na ręce pp. Kuznitzkiego i 
Sp., którzy z grzeczności takowe przyjmą 
i w przeciągu 14 dni odpowiedzi udzielą.

HI o  w  o  z n i ż o n y  
O E i i K n x r i i B :

S k ł a d u  f a b r y c z n e g o

przedmiotów optycznych 
F. FEIGLSTOCKA

d a w n ie j 
Neuhofer et Feiglstock

W i e n ,  v e rlf in g e rte  K a rn tn e r s tr a s s e  N. 51 
1 Okulary w stali lub rogu z najlep. periskopicz 

nemi szkłami wypuklemi lub wklęsłemi złr. 120
1 Niewidoczne O kulary .................................. „ 2-50
1 Złote o k u la r y .................................................  0-—
1 Złote Okulary bez o p r a w y ..................... „ 4-60
1 Srebrne O k u la ry .......................................... „ 3-»0
1 Lornetka ro g o w a ....................................... „ 1-—
1 Lornetka szy ld k re to w a ............................ „4*
t Pince-nez z kauczuku..................................„ 1-—
1 dto z s z z ld k re tu ..............................„ 3-
t dto ze stali..........................................„ 1-50
t dtd n iew id z ia ln y .................................   3-—
1 dto s r e b r n y .........................................   3-60
t dto z ł o t y ............................................. „16-—
Perspektyw y teatralne achromatyczne, czarno 

lakierowane . od zlr. 7 
dto dto w skórze . . od „ 9
dto dto w k iśę i sldb. od „ 1 2

Dalekowidze najlepszy gatunek . . od „ 6
Dalekowidze polowe 1 Binokle artyler. 24 i 28 zł 

Mikroskopy, Lupy, R eiscaigi, W agi płynne, 
Termometry,) Barometry w metalu i drzewie po 

n a jta ń s z y c h  c e n a c h  fa b ry c z n y c h . 
Zamiejscowe zamówienia wypełniają się szyb­

ko za pobraniem uależytości; — nieodpowiednie 
przedm ioty zamieniają się. (199J 1 8 -100T

Płótno renmatyzmowe. u n n i l )  przez
najpierw sie kollegia lekarskie Niemiec zaleca­
ne, a przez król. W ęgierskie Namiestnictwo dla 
nadzwyczajnej skuteczności .koncesyonowańe, 
przeciw wszelkim reumatycznym (gośćcowym) 
darciom członków, bólu piersi, krzjżów , głowy, 
nóg itp. — P akiet pojedynczy 1 złr. 5 c..— po 
dwójny 2 złr. 10 cent. — oraz

Paryski uniwersalny Plaster, ZSt
ne członki, zastarzałe rany, wrzody itd. — Słoik 
z opisem użycia 35 cent. — z przesyłką poczto­
wą 10 cent. więcej. — Do nabycia: 
w Aptece p. Stockntara w Krakowie.

Nasienie sosnowe, W&s&PĄ
jako też inne nasiona lasowe, świeżej i 
niezawodnej jakości — sosnowe, świerko­
we i dębowe sadzonki i t. p. do kultur i 
zakładania parków— ofiaruje tanio, i prze­
syłu na żądanie Cenniki bezpłatnie.

Schoenthal przy Sagan, w pr. Szlązku.
(158-2-3) H. G aertn er ,

Pate Pectorale Ceorgć,
cukierki piersiow e przeciw  grupie, 

katarom , k aszlow i i chrypce.
Cena 1 skrzyneczki 70 c.

CaI> o a  arom atize , do usunięcia 
nieprzyjemnego odoru z ust, po paleniu 
tytoniu, po jedzeniu i używaniu trunków 
rozgrzewających. Niezbędne przy odwidzi- 
nach wyższych tow arzystw , teatrów , ba­
lów, itd. Przy każdorazowym użyeiu żuje 
sie t pigułkę. P u d e’oczko 70 c.

I H a z a  «c, Schmidta, w jednej chwili 
uspakająca, przeciw skorbutyczna tynktu- 
ra na zęby. Jedyny dotychczas doświad­
czony środek przeciwko męczarniom bólu 
zębów, działa w tej chw ili, nie zawiera 
żadnych ostrych i kwaśnych substancyj, 
wskutek czego nawet i dzieci używać jej 
mogą. Flaszeczka 40 c.

■•luster na ruptury. szczególnie 
używany przy cierpieniach brzucha, zrobio­
ny i zalecony przez Dra K riissi, prak ty­
cznego lekarza dla ruptur w Bazylei. W pu­
dełkach blaszanych z opisami. Cena 3 złr. 
50 c. w. a. (3016 10-12)T

Odontlna pasta na zęby, najlepszy 
środek do czyszczenia zębów , do u trzy­
mywania ich w stanie zdrowym i czystym, 
do usunięcia osadu bez bólu i w sposób 
nieszkodliwy, do wzmocnienia dziąseł, prze­
ciwko krwawieniu i rozmiękczeniu; w słoi­
kach porcelanowych po 80 c.

Uicaowa Augiburika eseneya 
życia, szczególniejszy środek przeciwko 
zatkaniu kałowemu, przeciwko złemu tra ­
wieniu i cierpieniom hemoraidalnym. Duża 
flaszka 1 złr., mała 30 c.

Prancnzki płynny środek do 
barwienia włosów, którym w 10 mi­
nutach według upodobania na czarno, bru­
natno i płow o, trwale takowe zabarwić 
można. P izyrząd do tego, tj. 2 szczoteczki 
i 2 miseczki 60 c. 1 flakonik tego płynu 
zabarwiającego 2 złr.

Ralsam przeciw odmrożeniu, 
w słoikach po 60 c., łagodzący w jak naj­
krótszym czasie, nawet zastarzałe odmro­
żenia dokładnie uleczający, zjednał sobie 
przez swoją skuteczność ogólne zadowo­
lenie.

Prawdziwy tran rybi (Dorsch Le- 
berthran Oel), uzuany jak o  najlepszy śro­
dek leczniczy w słabościach piersiowych 
i płucowych w najlepszym gatunku, do­
brego smaku, 1 butelka 1 zlr. i I zlr. SO c 

Pastylki wzmacniające (Pastylki 
rzymskie) , wieloletniem doświadczeniem 
stwieidzony środek przeciw ogólnym osła­
bieniom. Zalety tego sztucznego środka za­
leżą na usnnięciil powstałego osłabienia, 
nawet w podeszłym w ieku, przez dozna­
nie wzmocnienia. W oryginalnych flako- 
n .ch po 10 złr.

Szwajcarski likier słuchowy, 
doświadczony, w skutek badań lekarskich za 
środek uznany, uleczający głuchotę, kłócie 
i szum w uszach, i stósowny do odzyskania 
całkiem utraconego słuchu. Cena 1 flako­
nika 1 zlr.

Jos. W eiss,
Apotheker zu „Mohren" Wien, Tuch- 

lauben.
Przy zamówieniaeh pocztą dolicza się oso­

bno 10 centów na opakowanie.

Tamże znajdują się na Składzie;
3 t o  P o e f n r o l o  wyborny środek na kasze 

r C l / lU I  u lC j  j chrypkę po 40c. pudełko 
U i a ł n n  krople niezawodne naból zębów — 
lQ ia iU U ,  flakon 40 cent. (2263-5 6)T

Woda Morasa, Eau de Gologne
n ł r i l n r n m p  niezrównana zapobiega wypada- 
y u n u b U U lO j niu j siwieniu włosów,flakon po 
75 cent. i złr. 1-50

Woda do ust anateryn. a la Popp,
flakon 50 cent.

Wnda n a  f lP 7 ir  n r “  S t r o i ń s k i e g o ,  naY» UUfl U d  UUńJf wszelkie słabości z osłabie­
nia i pracy pochodzące. — Flakon 1 złr.

Eau de Princesse Aug. Renard, u3 e
białość twarzy i zapobiega zmarszczkom. Flak. 7oc

" ilsam roślinny na oozyc,“ »*w"Sf
burgu, niezrównany w swych skutkach przy 
skrofulicznych chorobach ócz. — Pęcherzyk ko 
sztuje zlr. 1-50 c.

Olejek z indyjskich kasztanów,
dotąd jedynie znany i skuteczny środekTna po- 
dagrę, flakon mały złr. 3-75 — duży zlr. 5 2 5 c.

Ban dt , c CORDILIERES
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą 
ce. — Użycie codzienne tej W oay, jak również 
proszku kordylierskiego, zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wgo 

Brunona Miczyńskiego a we L w o w i e  w ap­
tece W. Piotra Mikolasza — w Pradze w Skła­
dzie materyałów aptecznyeh p. F. Vsetecky. 

(8-17-50

Kute przez c. k. urząd probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane

I I  a g i  < l z i e § i ę t n e  w
W agaJd zieslętn a ,jk u ta .Ł4-h ątn a . H a g i  h u śta jące , |j^iCzworokątnego k szta łtu  zW -lctnlem zaręczen iem

są  po następujących cenach do nabycia: 
W ytrzymał.: 1 2 3  6 10 15 20 25 30 41
Cena - . . 18 21 2a 35

4<i 50 centr
45 55 70 80 90 100 110 zlf.

Potrzebne do tych Wag funty, dostarczam po najtaósz. cenach 
Również wykonywam i mam zawsze w napasie Wagi hu­

śtające (Balance), które są bardzo trwale i praktyczne na któ­
rych gdziekolwiek są postawione, ważyć można: ’

W ytrzym ałość: 2 4 10 ŁO 30 40 60 80 fu n t
C en a ...............9 12 16 22 26 3 0 ~ 3 5  40 złiT

Także wykonywam i mam na składzie Wagi dla bydła 
z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, świnie, cielęta, 
owce, z kutego żelaza, badane i steplowane przez c. k . urząd 
próbierczy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem: 

W ytrzymałość U  20  25 cetn.
C ena . . . 1 0 0  120 I60  złr. wraz z funtami.

Nareszcie wyrabiam silne WTagl mostowe, aby na u- ch 
ważyć obład. wozy ciężar, z kut. żelaza, z 10-Ietn. zaręczeniem: 
W ytrymałosć tO 60 70  80 100 150 200‘ cetn.
Cena

to
350 400 450 Ł00 550 «00 750 słr.

Zamówienia zamiejscowe w ykonywują się natychmiast, albo za nadesłaniem gotów ki lub pobraniem należytości koleją

I .  O u g a n y i ,  Fabrykant waą 1 ciężarów Singerstrasse IV. 3 0 .
Humlsihnriuerstrasse Mn

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo ■ 

wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po 
dc8złym wieku przy ciągiem wzmacnianiu. Pa 
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto 
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. W oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w W ieaniu 
u p. J ó z e f a  M fe is s a .  aptekarza (£9-6-12

|I)o szczególnego uwzględnienia
Nie cpierając się na bezwartościowych 

medalach, ani tytule nadwornego dostar­
czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osiągniętej reklamami posuniętemi 
do śmieszności*— ale p o s t ę p u j ą c  sobie 
tylko prawdziwie po obywatelsku, rzetel­
nie i sumiennie, zalecam Szanownym Męż­
czyznom mój od wielu lat istniejący i w ka­
żdej porze dobrze zaopatrzony*

Skłśsd Ubiorów
w W i e d n i u ,  R o th e n th u rm s tra s s e , 
(H o te l „ z u m  O e s te r re ic h is c h e n  H if“), 
z tern zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w mej Pracowni w y­
konane ubiory, nie z lekkich odleżałych, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza­
łych, po największej części pół prawdzi­
wych z bawełną zmięszan*ych materyj (któ­
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na­
gromadzonych, lecz wszystkie tylko z ja k  
najlepszych, najprzedniejszych najwy 
twornieiszych i najmodniejszych, w kolo­
rze i jakości, najtrwalszych materyj, naj­
sumienniej i najdokładniej są wykona­
ne-, dla tego też ja  mój towar tylko z wy 
robami tych pierwszych krawców słusznie 
porówać mogę, których firmy wprawdzie, 
tak  jak moja, jeszcze nigdy w gazetach się 
nie ogłaszały, a pomimo to, używają od 
lat ustalonej opinii.— Każdemu więc, kto- 
by sobie życzył mieć coś dobrego, mogę
zalecić: P a lto ta ..................... od .'0 do TOzłr.

W ierzchnie su k n ie . „ 20 „ 48 „
Fraki i Surduty salon. „ 24 „ 45 „
Żakiety!. . . . . . .  18 „ 40 „
Surduty myśliwskie „ 16 „ 30 „
Ranne Sukn. (Szlafr.) „ 12 „ 45 „
Spodnie (czarne sal.) „ 12 „ 18 „

dto zimowe . . ,  u  u
Kamizelki (róż e. . 5 „ 20 .

dto białe . . „ 7 „ 10 „
W szelkie gatubki Futer do miasta i do 

podróży po rozmaitych cenach.
Na żądanie przesyłam próbki materyj; 

w ogóle wszelkie gatunki ubiorów podro- 
inych, myśliwskich, ulicznych i salono­
wych, według miary, ja k  najszybciej wy­
konywam i natychmiast za pobraniem na­
leżytości odsyłam. (2163*12-24)

_ Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 
stanu i długości kroku.

Ubiory nieodpowiadająco) życzeniu za 
mieniaią się ja k  n ajchętniej’ bez żadnej 
pi zeszkody.

Georg Jerznbek,  
K raw iec  in ę z k i w W i e d n i u .  

Magazyn i S k ład : Stadt, Rothenthurmstras­
se, (Hotel „Oesterreichischer Hof.“)

Polka, posiadają­
ca język  francu-

 _________________ i — życzy sobie znaleźć
odpowiednie miejsce.— Bliższa wiadomość w Ad- 
mintstracyj , Czasu.*_________________(174-1-2)

Przy ulicy Mikołajskiej Nr. 434,
urządzone zostały l U A I Z Y i l Y  
do b ia łe g o  s z y c ia , jako też 
do p ik o w a n ia  i s tęb n o -
W a n i a  skórek i kortów używanych 
do robót szewskich, siodlarskich i ku­
śnierskich. Zamówienia po cenach bar­
dzo n i s k i c h  przyjmują się każdego 
czasu. (joo-3-10)

Komisowo-Handlowy
U .  S r o c s y ń s h i e g o

w K r a k o w i e ,  R y n e k  G ł ó w n y  
p o d  L .  3 6 , |

od lat 15tu dobrami handlujący, 
prosi uprzejmie o łaskawe nadesłanie:

tiSST W y k a zó w  do sp r z e ­
d aży: d óbr zn a czn y ch ,

iSSF* W io s e k  pojedynczych, 
D C T L a s Ó W  całemi obszarami, na 

morgi —  lub na sztuki d l'Z C W O , 
i^ grD zierżaw  wielkich i mniej- 

tzyeh. (76-3-6)
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F A B R Y K A  O B U W I A
W  Leopolda llahna

w W I E D N I U ,
Główny Skład:

Stadt, Kolnerhofgasse Nr. 1, 
utr ymuje najnowsze najodpowiedniejsze 

i najrozmaitsze
O buw ie le tn ie  l z im ow e,
prawie w całej Europie znanej tanicści, 

dokładności wyrobu i wytworności ;
M p ę l r j a  H a m a s z k i  c i e l ę c e  od z lr .  4-iO 
U i ę ń f t l c  5. G za  p a rę

d to  n a jw y tw o rn ie jsz e  sp a ce ro w e , o d  z łr . 5 
do 8 złr.

B u t y  c i e l ę c e  z ch o lew am i, o,1 z lr . 7 do 15.

f l f t i n c l r i p  M a , , , » » * k ł  s p a c e r o w e ,  3, 3
D a w a n i e  4f 4 i0 , 6, 6 do IZ złr. według , 
sokosei, rysunku i ubrania, z rozmaitych mat( 
i gatunków skór,

K a m f l C 7 l r i  d z i e w c z ą t  i  c h ł o p c ó w
l i a t U u e ś M  wysokie i pół-wysokie, od złr. 2, 
z-60 3, 3-50. ’

W s7PllriP ł* * u n ki T r x e w i h ó w  n e g l i -
ł ł  O h u i Ł i c  / .o w y c h  dla mężczyzn i dam, wraz 

z rozmaitym wyborem Obuwia fantazyjnego, na 
polowanie, na ulicę, do salonu. (2099 -15 -2 5 )

na^ ts ân' eni miary długości i szerokości nogi 
lub dobrze leżącego obuwia, każde zamówienie 
wypełniane będzie szybko za pobraniem należy- 
tosci. Cenniki opłatnie.

Jeneralny Ajent dla ftalicyl I t u d o t f  
S c h u s a t ' t x  we Lwowie, Plac Konwentowy.

Ł a t w i e j  mówić 
o bocie aniżeli go 

zrobić.
Pierwszy i największy

Skład fabryczny  
O B U W I A

w ł a s n e g o  w y r o b u

EMANUELA STERN A
w W I E D N I U ,

Stadt, Mariengasse Nro 2,
zalecao gromny wybór na jgustow niejszych  
w ytw orn ie  a  szczególnie trw a le  wykona-
D y ch  f o w u r ó w  er no iF A vm n!< (i»n~ n  «m«4________1-.

Cftt'oakasti D iakwai „CZASU* W- Kirchmąyrm

ych towarów, z najrozmaitszego materyału 
gatunków  skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach. 
Iiamauki męzkie 

kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto. obsadzane skórką rękawicznicza 

złr. 5. 5.50, 6. 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po- 

. czworną podesz. złr. 6 -50 , 7-60 8. 
z rosyjskiego lakieru , gładkie obsadzane, 

złr. 5, 5-50, 6, 7, 7‘50. 
z salonowego lakieru złr. 5, 6-50, 6, 6-60.

dto obs. kol. skórą, złr. 6,6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi złr. 4-50, 5 50, 6, 6-50, 7 . 
Lielęce z podw. podeszwą, nieprzem akal­

ne złr. o, 6-50, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8-50. 9,10, 12.

Hamaazkl dla chłopców i 
matowe, cielęce, złr. 2-20. 2-80, 3, 3 -50 .

H a n i a s z k l  d a m s k i e  i 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 

1.30, 3 10, 2-50, 2-80, 3, 3-30, 3-50, 4. 
dto now. kształ. złr 3-so, 4, 4-50, 5, 6. 
dto z gumami, złr. 2-50, 2-80, 3 3-30 

3-80, 4 50
ze skóry matowej, kozłow ej, glanc., ciel.

z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3-60 4 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50,’ 6 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 

złr. 4, 4-50, 6, 5-50, 6, 6-50, 7 60, 8 
Kamaszki dla dzieci i 

aksam,, prunell., skórkowe, 90 ct. do 2-50 
Kamaszki dla dziewcząt! 

aksam itne, skórkowe i prunelowe zlr. 2, 
*;6,V '8 ° >  3, 3-60, 3-80, 4. 

W ielki skład kamaszbów dam 
i k j  z obcasikami korkow i mi, od 

złr. 5 do 6.50 -  obok wielu ta niewy- 
miemonych gatunków  ze sukna, futra, 
ledwąbiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 

■BFjóamówienia według miary ł napra­
wy będą najszybciej wykonywane. Pole­
cenia zamiejs-owe wypełniają się za pobra­
niem pocztą.— K upujący hurtownie otrzy- 
mują zniżkę. (1992-20)

R*|d*c« Drukuni, Seweryn Dobrzański,


